
Nw 177. Kraków, 5 Sierpnia — Piętek Rok 1881.
Odd, , H ,, wyahodli codziennie, wjjąwzzy niedziele i dni iwiąteozne.

t  ne r* Cuum, o ile Kipa* starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłka pocztowa 18 e
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28 sir.

89 złr.
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7 złr.
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2 złr. 50 o. 
8 złr.

8 złr. 
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. (.u .g .u p r a s z a  się nadsyłać franco
 .  v  ----- * • meopteóftoioane  nie podlegają opłacie

pooztowęj. -  Ludów ^ fr a n k o w a n y c h  nie przrfmąje się.
nadsyłanych nie zwraca się.
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W  K isk sw is i Administraeya „CZASU
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym ( p e t it o w i'
raz do fi ont — S u l M l a a >  /„• u . . . . .___   .  . J?riraz po 5 ont. — l a d e r t u *  x _
ont za każdy raz. U o ł ą t i e a i a  d o
się za oenę 1 złr. od 100 egzem, dla 
comeratorow. — Należytość uprasza

ly pocztowe. ■ * » J i------- ,  r
O f lo iM K ia  (inseraty) przyjmuje się aa

! 5 X t3LE85£ i,™

'  pr § 4 .

Ogiosisenie przedpłaty.
^  Pfsseayłką pocztową w państwie

Augtryackiem Uł Sierpień . . złr. 2 50  
*{?o Sierp, do końca Wrześn. „ 5*—

& yłkA  pocztowę w państwie 
letaieckiem na Sierpień . . .  6 marek
1«o Sierp, ao końca Wrześn. 12 „

Pier?' Prenumerata liczy Hę tylko od 
*iąr£*Zf>9° du ostatniego d n i «  te ntie-

utrzymnje na podstawie dokładniejszego zbadania I Izba wyższa angielska obradowała onegdaj nadlonych44. „Oczywiście nie porównywam nihi-
rzeczy, że tylko sprawy prywatne spowodowały ustawą agraryjną angielską i uchwaliła ją w drn | listów do Dierwszvch Chrześcian ale nie 
księcia Brunszwickiego do zasiągnięcia zdania | giem czytaniu bez głosowani*, teraz donkro nr*vi I . , pierwszych Lnrzesc a

to

którą ma na Zachodzie, tylko jeszcze na 
większą skalę. Zresztą M bór Królestwa 
wtedy tylko miałby dla Prus znaczenie, 
gdyby jednocześnie posunęły się dalej i za-

księcia Brunszwickiego do zasiągnięcia zdania giem czytaniubez głosować; teraz dopiero przyj “ T ?  °  Plerwszych,  ^ r z e śc a n  sie
Windhorsta, jako biegłego prawnika. Idzie do wnoszenia poprawek- gdy jednak Salis- P zaprzeczyć, że co tam zdział

(bury oświadczył w imieniu torysów, iż nie będzie css) st|1’ głęboka i naiwna wiara, tutaj 
W Paryżu miano wiadomość przez Florencyę | stawiał przeszkód przyjęciu tej ustawy, przeto 18amo pod pewuemi względami sprawia Bla-1 oraty prowmcye JN ad bałtyckie, „a to nie- 

nadeszłą, że w Rzymie sprawiła wielkie zdumie-1 trzecie czytanie przyjdzie zapewne wkrótce. Zatem | natyzowanie, pogarda życia i jakieś dziwne podobna, bo tam, dodał, pomimo wszvatkipwn
nie natarczywość zaczepek kardynała Guiberta ustawę agraryjną można uważać za przyjętą. n dJ,..n «io *>xr*v.v w ; ____ .•_? * ™
w piśmie do duchowieństwa paryskiego. Doniesie-1 w  Peoryi, mieście państwa Illinois, aresztowa

  " | | j v « i  ŁU lUUfloj i - j  x* ” 7 ------ ''J ”  »»iWiaiCJ
zresztą 

sama przez
•.uiamęijriu icm pis nem, i ze poczynił od piebie I c« nieusiają. uzienmai te zamieszczają bez ogród I Dowiem mm w ystępują adepci, zwolennicy i na I pewien czas sKf nną była oddać Prusom
przedstawienia arcybiskupowi. Głoszą także, iź k>'groźby, żei nsjdalój ze, miesiąc żaden ze stat-1 czelmcv; nigdy zatem naczelników pochwycić Królestwo Polskie, aby się go pozbyć. „B ić
Ujciec św. nagania usiłowania dążące do wcią- «ów angielskich me będzie się mógł uchronić eks- ie możua a inb0 trłoaznnn ie  «io a . LintP odezwał sie ffłoa osob. m n ^ i  1gnięcia duchowieństwa włoskiego lub francuskiego plozyi. Stwierdzono podobno nrzędownie, że sta- “,em J’za8 8 iu00 głoszono że się do n ic h  może, odezwał się głos osoDj, mogącej w tej
w walki polityczne. (tek „Dotere!‘ nie zatonął skutkiem eksplozyi ko-1 d9tirł0» Jest to jednak czczą przechwałkąu. mierze mieć dobre lcformacye, ale jeżeli tak

Ustawa gwarancyjna z 17 maja 1871 r. zawiera I tła» 8,6 Antkiem uszkodzenia od podłożonego tor-1 Przyznawano, że w ogóle nihiliści celują inte-1 było, było to dawniej, a teraz położenie
szereg zobowiązań, jakie rząd włoski przyjął I P®dn- lligencyą nie posaolitą. „Są to ludzie nader się zmieniło, teraz już z tem basta.“

.*>**•» M ta M  m T - I S r '  Sto»WMk R o.ji j r .e d .t .w ił
bezpieczyć

K r a k ó w  4  s i e r p n i a .

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

azenieni z d. 23 lipca r. b. zozwńlł na Drżenie-1pr*Wa mi?d*yn,arodowego, którego Włochy oauiu-j -  . ----- ;------ •• r   ---- --------------------------,-v   ̂ Ausirya, - v » —  v
i ln«A=fIê ^h.y nrz®dowania c. k. dvrekcvi domeu I władni° zmienić nie mogą. Od chwili ekscesów _  . . iMelikowa, spokój pozorny. Nihiliści przy-1 niej będzie mowa tak długo, jak dłago o-
x,»ierzohZi w0wa do Lwowa i na poruczenie I *  . praeno8ze“ a Pinsa IX, gdy ni- p dała KondnrioHHi. i  greckiej pod Artą cichli bo zajęci są zmienieniem systemu bok siebie istnieć będą dwa te państwa,

yrekeya domen i lasów nrzeninsla oin Hn T 1 cy* nie 8ton9i* na pirządkn dziennym dyploma-1sz ?̂ f w należących, odpowiedź odmowną.18P080 1 yrzez  nich używanemi 1 1dążenia na Wschodzie, a zwłaszcza na
■a * dniem 1 października Icyi europejskiej;! dlatego zgromadzenie z w o ł a n e | m i ę d z y  Portą a Bułga- rozbija się na wszystkie strony, aby wpaść półwyspie Bałkańskim**. Wyrażono dalej

f n jea jn̂ T r ^ p “ j”ie“ r ^  ieniejet S L e  8tBaLeo'&LPJr£3t.
tego iowod'u, yż i S  t a r Przyby? K l  Lrf * lda^  Się cofać Się przed p^remn.^sz^nia kon- respondencyjcego przy ministerstwie spraw zewnę' Pe»jnym, że teraz nie będą wysadzać pa-|gkiej na półwyspie. W tej chwili SDokój. 

a i S  nw8Ż*ny powszechnie za pewnego rodzaju ®Saoyi’.?  Pr»wdopodobniej dlatego jedynie, aby ^ “ych ^  “n8! “ iy“0pol.u rządzonego. Niez- M«ców i pociągów kolei, lub rzucać bomb, ale kto w takiem położeniu rzeczy ręczyć 
K s i ę g o  reprezentanta w R zL y  niemieckicy ^ 8ob,te "^Jnej lęwicy ne zrazić i nie u t r ą - n i e z a e ż n o ś c i a  Bnłgaryi, ale wymyślą coś oryginalnego, o czem ni- L o ż e  za jutro? PółwTseo Bałkański to 

wszelako nie bedzie w Mainau l 01® Prze* to większości w Izbie; zamierza jednak If*™* 0 bezpośrednie znoszenie się renrezentan- komu aie driń nie An7« W  u -  v ^T° y8ep WłtKan8K1 • w
denniki czeskie donoszą, że królowa Bsleiiska I aza<5 Pnbl,kowania powziętych na zgromadzę-1J8 z “ mą Portą ciągle się upominała. ZKonstan-l w  a> ! • . . , . . , Ibeezka prochu, Cest un baril de poudre,
?ybędzie z końcem września do Pragi w odwie-Hj je^olucyj, jako narażających państwo na dono8^  teraz» *• Porta uległą żądaniu W przedłużających się tych zajmujących najmniejszy wypadek, nie dalej, jak za-

.rcykaiętDtSj Stefami; rtwnoceSai. • ,  ,  rozmowach lud., im .tty ch , „ b « U.n y ul, . e  mach ,t.n u  b o lg .rsk i, ła  nowo pi,-
do Pragi N. Pan. Z tych samych przyczyn, dla których rząd n - L wem f . r‘ąd*U* dotąd prawem zwycza-1 sprawami publicznemi i z wypadkami, w któ- żar rozniecić, „i tylko od mądrości ludzi

że l  , 1 dzienników prowincyonalnych donosi, IU1̂ 8 poruszania tej kwestyi, prasa katolicka pra- L erał tvlko ogłoszony w r. 1855 za-lrych sami byli nieraz działaczami, nie po-1 kierujących w Rosyi i Austryi zależy n-
^  ^  by,; i *b?  P°";imyenu p o ^ .a ty , J i e L h

‘ ">ki “ „b‘ ° n , f ,  5dOT<!»i,“ ycJb abv i  d. 30 lipo. oglan. onlc1?  .>")■• T m . ogio.roD̂ ,  m. b,< ( o r » . l . , | lo^ f  i KwnęlrzD. Rosji. .pr.eoIności“. O sto.uok.ch w e»n,tr.oych
®*y«kać uwolnienie kandydatów stan? duchowna  ̂ nMt p̂nje: «J«steśmy upoważnieni do oświa.ic/.e- 1.k«™y, opracowany przez Bogi- l  8k powszechnie rozpowszechnione mnie- w Austryi pauowie ci wyrażali się ze zwy-

hjiy p„“  !„ zcz . I j S ^ w r t . j . Ą ^ C o r ” niiut t o w ^ l p ^ m  I™  “ * ^ ° ,' ^ " * 2 et>OIOrr .mo*»00 » fn « i-L n i»  to położenie", n," co ktok'dow Sprie
wvh * 'I n,i®j8ce zmarłego niedawno Dra HofcraIP°drobi°ną.u Rerlińska zaś Kreuz Ztg twierdzi,!^ y I i  . .  manie, przypisywano wyłą- odparł, że w Roayi bez tych wgzysthich
deputot'' ma wie,ka posiadłość W Tyrolu jednego że. n?ta kardynałasekretarza stanu w sprawie po- _ czme charakterowi ks. Bismarka, po któ-lgejmów wcale nie jaśniei. 0  Franrvi mó-
n  Ansłr Wreszcie z gmia wiejskich (Stevr) I 'o'euionei wysłaną wprawdzie została, ale repre | Przeznaczony na ambasadora Petcrsburp do-1 rego śmierci jak twierdzono, nietjl&o niejwiono z nernem lekow o* ^
« . AS . . ^ j  odbyć si? msją wyb-iry w m i y | ^ ^ H c y  A ^  najmniejszego powodi do konfliktu \ wyłącznie

nznano jednogłośnie wielkie

jST-s-JSSTL 5SSSLPESS. »------- ^ , |*“ ‘r>*«,otB były dotychczas w rękach lewicy. przyrzeczeniami pod względom zachowania s ię L  ^Q8°y “ Bator amerykański, niemiec rodem, matyczny europejski, ma usposobienie w naj- bez podstawy i stałości', to także tylko
swego, chcąc zapobiedz, aby sprawa ta nie na- f 8™ .Sohum .który niegdyś ułatwił ucieczkę wyższym stopniu podejrzliwe i żółciowe hróby, „Turcy, rzekł ktoś a n iezaw odni

W ministerstwie prnskiem zaimowano się przez brala “ aczenia kwestyi międzynarodowej. 1 więzienia Kmklowi, oddawna był naznaczony na I# ext Jńliewr et vindicatif lest Żółciowym i to wvznanie Je «.t„ p  ’ niezawodnie
S  t i ,* ki Rt3dt.issp.takl postanowił od p o-isM *» . uot, »'> « .  że u Ł t o i h T Ł  1 ? ?  !  7 R osjsn in . ssstu-
S  ;  J,a w •«»> w jrsts. d.tnoid dossmionio- Watykanu (któ,. wszelako ple bjta dotąd dor,. f e . l  i .? * , toe°, *• /sąd  "jenu«cki pis > in i.d .„ h , * p t  8 3 « * • « .  *1 potnebm t przyjdziepm cmentarz  _i___I nznnai *«  j ___ji „s« _  .to. I mógłby uznać posłem tego, którv był ścigany li | 8‘iie przy smaaanin, dodał wskazuiac na czas, w którym Europa będzie ich prosić

aby nie opuszczali Półwyspu^.
Nic tajono wcale, że ks. Gorcsakow jest 

już^ tylko nominalnym kierownikiem poli­
tyki zewnętrznej Rosyi; zdziecinniał oa, a 
podeszły wiek zatarł niema] wszystkie świe- 
toe strony jego inteligencyi, pamięć mu 
całkiem nie dopisuje. Od ’ kilku 1st poli­
tyką zewnętrzną kieruje p. Giers, człowiek 
jak mówiouo uczeiwy i spokojny, ale bez 
mieyatywy. „A takiego właśnie dziś potrzeba 
dorzucił na zakończenie tych rozmów te n ’ 
który w nich niewątpliwie najświetniejsze’ 
zajmował m iejsce, takiego dziśpotrzeba, czło- 
wiek bowiem wyższy, obdarzony niezwy- 
kłemi zdolnościami, byłby klęską. Dieu  
mus preserve d’rtn homme tuperieur. „Niech 
Bóg nas chroni od człowieka wyższego44; 
ftosya bowiem potrzebuje przedewszystsiem  
spokoju; z wojny wschodniej wyszła bar­
dzo osłabiona, nierównie więcej niż mnie-

S f t  Ryła w 7 e r ^ T d , S r d o L m i e u l ; -  W a ^ a n n T k t n  w Z lT o  uT eV yia doląd d or^  ^  ^  rząd niemiecki ś n i a d a n T ' Z k
Ł m* h B y  wyznaniowych na bezwyznaniowe. I czoną), że nie m oże wdawać się W wewnętrzne sto- S S / ’̂ l Z“ać P?"*6® ń^ aDy h  t L I  • \  ?  w s k a z u j ą c  n a
S ,aat tylu cmentarzy, ile  j e s j w  gminie, 8Hnki W łocb- S i f  r  V  by’ P0^ ®  niemieckim ja jk o ;  „ B i łb y  s i ę  o  to  j a j k o .44 „ A le  z  n im

 ..................  „3

czQy k?ńc!°‘y mają z nich dochód zna- data. Pisze to w liście do swych wyborców w Riom g y° W Pernwii> >1 n8J większem mebezpieczeń
gało wi«?> i* Icb na własność gminy pocią-1(Puy-de Dóme). . I ___ l 8twem  byłby zabór przez Prusy Królestw)
mnizaovi bońciołn aod710?fD% konieczność inde-1 W Gołocie (La Golette) gromadzi się corai |  “ °|sk iego. On atsatsine la nationality polo
część gmin nie nosi/u« JPT?’ a nn to znaczna I większa ilość wojska francuskiego. Obozuje ono , . .  .  , ,  . . j name dans le Grand Dnchć de Posen. „Mor-
Ta sama kwest™ *  i dostateMQych funduszów, w ruinach starej Kartaginy, zkąd ma przedsię- Rozmowy rosyjskich ludzi politycznych dują narodowość polską w W Księstwie
senata francuskiego J  -;,: na po,rz1dkn dzionnym wziąść wyprawę przeciw plemionom niepokojącym z których obszerną wczoraj zdaliśmy spra-|Poznańskiem.“ Ale znown ieden r oHppdv-H
zało się jednak, że nie bvln u *9ci? Izb' oka; Tnnl8- Wyprawa ta może pociągnąć za sobą nie- Wę nie pominęły złowrogiej, ciążącej nad | ten właśnie, który naileoiei nnmwni™.™, 
uehwalenin Die M® już komnletn na ić. lobr schowane nsstonatwa. Odhvć 0na bowiem L  ‘ w  J  i *  tanowiaeei inż ie ln  eześć do m ó-i-n  .  .  7  “f J!epl.ej uPfawni°nym_był

(rertnam a  dononi ł«  I musi w  kierunku Chairuanu, o który się  powstań- i .  ,  _  rn n _   ,  411U p o n ty c z n e m  K.U-££  asss -°*w- ~ r~- ^  ^  **
bnrskifh - 1 P°m iędzv kanoników stra s-1 wzbronionv. 'Z aiecie m iasta teen , bez t

świętem i VZT'." ”* “,T . . ,  . , , . .1 „"V y - ~ -  “-j^upciuicjezą niewiarę, abj
biskńn ^ ń  1 êT,r8feiej , mianowany I Arabów, do którego przystęp chrześcianom jestj Nikt z grona osób. które brały udział | rząd niemiecki zamyślał o zaborze choć 

pomiędzy kanoników stras-1 wzbroniony. Zajęcie miasta tego, bez czego się w tych rozmowach nie podniósł nawet wątpli- by jednej piędzi ziemi polskiei wiecei Ce 
i.ł3. . I zapewne nie obędzie, może się łatwo stać basłem I wośei. i.e. nibili«m ani nie zakończył r w o -  I n e s t  n a s le. h u t i . - .

u u io ik l t u .  •  7  i  T T iłi/iv /u iou j>  / -4aJ Vu,v' 1X110010 Łcb u > U B l t  t u v g u  01Y I t ijU U  lU flU lU T T C U ll UMTf Vb I J  WUUV'J F  Z 16Q H  P O i S k l C l  W lC C C j C-
Kur. Hannow., który n i« r»  * » i | zapew“° n«e obędzie, może się łatwo stać hasłem wości, że nihilizm ani nie zakończył SWO-hW pas U but de la Uone obiective de

szwickim a Wtadhorstom^ ®isdzy ksi«ciem Bran 
nia ostatniego iłn m i-- ?  .  nawet zamiar powoła- 
g łosił oriroiO .  8ter8twa brunszw ickiego o- 
gw sił, Odwołuje teraz w szystk ie te w iadom fści i

skich. W takim razie Francya musiałaby przystą- ^  łJT ™ 1*' ‘ Basie nie miał sie ńo
pić do zmobilizowania bezzwłocznego Wlkukor-I82?® ^ k r ó t s z y m  czasie nie miał się po­
pasów, coby krzyżowało plany ministerstwa, pra- |j 8W1(̂  Pod łą lub ową ą. « reli-
gnącego w czasie wyborów uniknąć mobilizacyi. Igion „To rodzaj rellgU rzekł jeden z obe-

„Nie to jest celem 
drog i, którą kroczy Bism ar*, cel ten jeBt 
mny.« Nie zechce on wytworzyć sobie na 
Wschodzie drugiej Alzacyi, podobnej do tej,

C/zęść literacko-artystyczna.

Towarzystwo Warszawskie
W roku 1809. *)

Foncho-g*1? 20 ,0t9g°  1809 r‘ pisał NaPoleon do
 ̂ nTrzebą nadać zwrot dziennikom bu nowinom 

którer8SaWy‘ tam ba*e> festyny, sejmiki itd.,
królów - ngn^. na uwaS9- Zamiast tyle gadać o 
skin ł pruahiej należy mieć dzienniki waręzaw- 

Tr , Wycî *ó, co w nich jest ważniejszego." 3) 
ruano nie uśmiechnąć się czytając to polecenie 

aane poważnie przez mocarza, trzęsącego Europą, 
ojemu ministrowi policyi. Wyobrażał on sobie 

n*Pew?e». Polacy tak się radują z oswobodze- 
cie i  brn82yny icb kraju i z wchodzącej w ży­
czył °?8tytacyb w tym kraiku nadać im ra- 
wróćić nJ, bl>le’ fm yny> sejmiki zdolne są od- 
____________ publiczności europejskiej od gotują-

,0 b ^ ‘‘“  4°m  "8°>r pot<"e'1 w p'”'
ttT. 319. r6SPOndnnce de N apoleon, tom  XVIII,

eej się wojny z Austryą, obok rozpoczętej przei 
kilku miesiącami wojny w Hiszpanii. Nie pomniał, 
że niemiłosiernie wyzyskał ten odłamek polskiej 
ziemi, wydartej Prusakom, że nałożył nań ciężary 
nad jego siły, a zarazem zamknął mu targi gdzie 
od wieków zbywał swoje płody — że, jednem sło­
wem, zubożył go do tego stopnia, iż pomimo zna­
nego pociągu Polaków do zabaw i zbytków, naj­
możniejsze nawet rodziny, z wyjątkiem trzech lub 
czterech, nie były w stanie świetnych wyprawiać 
festynów. Leon Dembowski (późniejszy kasztelan 
i minister) powiada w swoich nie wydanych* pa­
miętnikach, 3) że w tym roku 1809 mieszkania 
zebranej w Warszawie arystokracji i większej czę­
ści ministrów były skromniejsze, niż dzisiejszych 
(r. 1850) mecenasów, adwokatów, doktorów nawet 
poczynających ; składały się ogólnie z trzech lub 
czterech pokoi nader oszczędnie umeblowanych. 
W strojach dam podobnaź panowała skromność;

T^dać prawie było dysmentów, pereł, lyoń- 
ikich jedwabiów. Na wieczorach, ani nawet na ba- 
acn nie zastawiano wieczerzy, chyba wyjątkowo. 
Na wieczorach dawano herbatę z przekąską, jak 
łoi.? .gdzieniegdzie roznoszono na tacach kupy 
talerzy i sztućce; na stołach stawiano parę półmi- 

- , z. Parawanu gorącemi i kto chciał brał
nfifnrnlnlo wystarczało; na balach roznoszono 
naturalnie ciasta i chłodzące napoje, lecz sute wie-

i Ł h S S . ‘Jth k,i,i5

czerze dawnych czasów zastępował wszędzie nra- 
wie bufet mniej lub więcej obficie zaopatrzony. 
Był i to wielki zbytek przy nadzwycaajnie uszczu­
plonych dochodach nie tylko szlachty ale i nanó« 
i zupełnym braku kredytu. *

Biada była wtenczas najbogatszemu panu, gdy 
mu w kasie zabrakło gotówki; trzeba było ucie 
kać się do lichwiarzy i opłacać im rujnujące pro­
centa. Józef Krasiński obożnic, inny wielce zajmu­
jący kronikarz owych czasów, ł) opowiada, że 
potrzebując w tym roku 1809 tysiąc dukatów na 
nadzwyczajne wydatki, nie mógł ich dostać na 
mniejszy procent, jak 12# dając srebro stołowe 
w zastaw, i pożyczający jakiś Jankowski Se id a 
uważał to za wielką przysługę, którą świadczył 
z przyjaźni panu Obóźnicowi; od innych bowiem 
brał dwa i trzy razy więcej, na dowód czego po­
kazał mu skrypt własnoręczny Pani Ordynatowej 
Zamoyskiej, która pożyczała od niego pieniędzy 
na 24#.

Zmuszone więc byłe wyższe Towarzystwo War­
szawskie bawić się w r. 1809 tanim kosztem i do­
syć cicho, nie tak, jak sobie wyobrażał i jak so­
bie zapewne życzył Napoleon. Był to zresztą po­
czątek mądrości po szale jaki je opanował za 
pruskich czasów w tej cząstce Polski. Z nowym 
rokiem rozpoczęły się bale dworskie na Zamku;

) Najciekawsze ustępy z jego 12-to tomowych 
wych pamiętników rękopiśmiennych raczył dla nas 
wyciągnąć hrabia Adam Krasiński.

?*? Zwało. icb "  poprzednim roku, bo Królestwo 
Ichmśó wyjechali z Warszawy w końcu grudnia 
przed samym karnawałem; w roku 1809 w ciągu 
Karnawału co niedziela i we święta pląsano w wiel- 

1 żółtej sali Zamkowej, a zgromadzenia bywałv 
zawsze bardzo liczne, każdy bowiem kto był Dre- 
zentowany królowi i królowej miał prawo przyjść 
na bal byleby był w mundurze jakimkolwiek
Tzcie wWkońtar,ędDiraym' obyw ate l8kim , lub w re­
szcie w k o n tu sz u ; zaproszeń poszczególnych  nie

S e c k a  I S r t i  dw o™ S a s k ie g ?  pY now aL
ryi alezmiRM 8ztywna posunięta do pedante- 
ra ;  ZK Pewną patryarchalnością, któ-

Na haLnł^w yl? r  dawnej sprzeczności.
eiey^ eśch f m j Cała słnżba zamfeowa
t" ! ? “ S o ł . m i8ła pozw olenie przypatrywania się
S  i za; ła lk ^ ° °  3°d ścian l»wki O rające  *Z
sSwaSki i- 8tawały garderobiany, słnżące, szwaczki, praczki, nawet pomywaczki; nie dosyć
S r* v ? rW t- I,m ośc,anki mogły wprowadzać swojeprzyjaciółki i znajome, tak, że w koło tańczących 
tworzyła się galerya publiczności t e g o  rodzaju ja­
rą widzieć można w teatrach i na widowiskach 
bezpłatnych (*) królestwo Ich Mść tańczyli tylko polo-

( 5)  Przed półwiekiem  jeszcze cudzoziemcy w Dre­
źnie, którzy ciekawi byli widzieć familią królewską 
otrzymywali z łatwością pozwolenie przypatrywania 
się jej w zamku królewskim w ciągu obiadn. Sam 
piszący miał szczęście widzieć w roku 1832 w li­
cznym gronie przejezdnych Polaków, starego króla

|neza, ale taniec ten powtarzano kilka, niekiedy 
kilkanaście razy w ciągu każdego balu; królewna 
Augusta zaś żadnego tańca nie omijała. Szambelan 
służbowy biegał ciągle zapraszać tancerzy, któ­
rych wyborem swoim zaszczycała do kadryla, ma­
zura, walca. Zdarzyło się raz, że młody jeden o- 
ficer, Ignacy Wężyk, brat poety, odważył się 
zgwałcić prawa etykiety i zaprosić królewnę do 
tańca, jak gdyby zwykłą śmiertelniczkę. Infantka 
wstała z uśmiechem i poszła z nim w pląsy, ale 
nie uszło to płazem śmiałkowi; gdy odprowadził 
swoją tancerkę na miejsce, książę Józef dał 
mu przez adjutants rozkaz, żeby natychmiast wy­
szedł z sali i udał się na odwach gdzie go 24 
godzin trzymał w areszcie.

Zwykle wśród tańców powszednich bywały In- 
terrmezza, w których najzgrabniejsi tancerze płci 
obojga popisywali się w menuecie, gawocie i sza­
lu; najczęściej panna Joanna Grudzińska tańczyła 

P- Franciszkiem Potockiem adjntantem
S  S z i S  i5 Z,mę za klopem
S J K H S -  £  -fi z8roiDŁdzeme balowe otacza­ło icb ciekawie Królestwo Ich Mść nawet zbliżali się

brata ks. warszawskiego w czerwonym mundurze 
swojej gwardyi, królowę Jej Mść księżniczkę Augu­
stę i Amelią pożywających obiad i poświadczyć 
może, że jedli jak wszyscy ludzie, nawet bardzo 
skromnie. Król Jegomość raczył nam przysłać cu­
kierków z deseru, tak zwanych marohwianych, bo 
smakiem bardzo podobne były do marchwi,
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m a ją , w ięcej niż F ra n c y a  a w ojny nie­
m ieckiej. P o trzeba  je j  re o rg a n iz a c ji  we­
w nętrznej , a zatem  polepszen ia  finansów 
w pierw szym  rz ę d z ie , a  na to  potrzeba 
poko ju".

Od posła Żaka S k a r s z e w s k i e g o  otrzymuje­
my następujące pismo:

Sprawozdanie moje poselskie w Nowym Sącza 
dnia 14. b. m. wyborcom moim złożone, a w Cza­
sie z dnia 19. b. m. w krótkiem streszczenia po 
wtórzone, doznało zaszczyta wywołania repliki po­
sła Hausnera, zamieszczonej w Dzienniku Polskim. 
Chociaż nie ambicyonuję bynajmniej stawać w za­
pasy z pierwszorzędnym szermierzem parlamentar­
nym, jakim bezsprzecznie jest wielce przezemnie 
podziwiany, szanowny poseł drohobychi, to je 
dnakże, skoro los zrządził, te  ja pierwszy z po 
słów zdawałem sprawę wyborcom po mowach jego 
świeżo przez dzienniki podanych, — niepodobna 
mi było pominąć bez wzmianki tych z nich ustę­
pów, z któremi nie mogłem się zgodzić, — wy­
rażenie zad przed wyborcami mego o nich zdania 
było tylko ścifile dopełnieniem obowiązku posel­
skiego. Zresztą przed wyborcami z większej wła- 
snoś.i dało się powiedzieć ponfaie nie jedno, nie 
przeznaczone dla szerszej publiczności, bez obawy 
rozgłosu.

Inna rzeoz obecnie, skoro listem szanownego 
kolegi dyskusja została przeniesiona na pole dzien­
nikarskie, na którem szermierka z sobą członków 
Koła polskiego* ani byłaby pożyteczną ani stó- 
sowną.

Dla tego, pomimo całej pokusy dotknięcia i ia 
oycb przedmiotów, tak repliki jak i mego spra­
wozdania, a chociażby tylko rozbieranego w raem 
sprawozdaniu progresyjnego podatku dochodowe 
go, którym szan. poseł drohobycki jak jakim pla­
strem uniwersalnym na zabicie deficytu, tak f or­
sownie acz tylko na ochotnika częstuje naszego 
ministra skarbu.

Ograniczę się do krótkiej odpowiedzi tylko co 
do ustępu, w którym szanowny poseł odwołując 
się do mej pamięci, niejako interpeluje mule, ażal 
nie jest prawdą, te  przeciw frakcyi prawicy, któ­
rą nazywa klerykalną, w dotkniętych trzech wy-

Kdkach zabierał głos w Kole. Temu nie przeczy- 
n, ani teraz przeczę. Owszem przyznaję, że tak 

szanowny poseł drohobycki jak i inni członkowie 
Koła dawali wyraz oburzenia z powodu niesforno­
ści owej frakcyi stronnictwa. W ogólności tylko 
wyraziłem żal mój wyborcom, iż przypomnieć so 
bie nie mogę, aby szan. poseł, który w mowach 
swych narzeka na brak karności, stawiał był kie­
dykolwiek wniosek zmierzający do ścieśnienia tejże 
karności. Objaśniłem zresztą myśl moją w dalszym 
ustępie mej mowy, gdzie oświadczyłem się prze­
ciw stawianemu jako część programu uroszczeniu 
„silniejszego niż dotąd stłumiania wybryków1' 
w mowie będącej frakcyi naszego stronnictwa, 
gdyż to nawzajem tejże frakcyi musiałoby nadać 
prawo stłumiania mniemanych znowu w naszem 
Kole wybryków. Skoro zaś to jest niemożliwem, 
to nie pozostaje jak ścieśnieniem szeregów w Kole 
własnem, dać naszym sprzymierzeńcom przykład 
ładu i karności.

udzielono, podając streszczenie mej mowy, nader 
iuż i to wyrywkowo streszczonej w Czasie z 19. 
>. m ., przekoślawił sprawozdanie Czasu w paru 
miejscach do znaczenia wręcz odwrotnego. Raz 
bowiem wkłada mi do ust zaprzeczenie,o jakiem 
nie wiedzą ani moi wyborcy ani czytelnicy Czasu, 
to znowu podaje z prawdą niezgodnie, jakoby wy­
borcy moi nie otrzymali odemnie wyjaśnień w spra­
wie kolei transwersalnej, chociaż sprawozdawca 
Czasu twierdził wręcz przeciwnie, wyrażając li od 
Siebie żal, że tych wyjaśnień i spostrzeżeń wobec 
niezałatwionej jeszcze sprawy podać nie może. 
Jeżeli to podnoszę, to jedynie dla tego, że i sza 
nowny kolega drohobycki idąc na lep tak powtó 
rzonego sprawozdania, wkłada mi w usta zaprze­
czenie, o jakiem w sprawozdania mem ani mi się 
śniło.

Przyszowa dnia 3 sierpnia 1881 r.1
Poseł Żuk Skarszewski.

t

KORESPONDENCYA „CZASU"

Konstantynopol 26 lipca.

Tutejsza cenzura telegraficzna obchodzi się za­
wsze nadzwyczajnie surowo z depeszami donoszą- 
cemi zagranicy o losie skazanych. Obiega tu pod 
tym względem mnóstwo niedorzecznych pogłosek, 
znajdujących echo w prasie europejskiej, a szcze­
gólnie angielskiej, która nie przebiera w nadesła­
nych jej wiadomościach. Lecz dlaczegóż zuów rząd 
systematycznie wszystko pozostawia w tajemnicy, 
cokolwiek się odnosi do tej nieszczęśliwej sprawy?

żeby się przypatrywać temu popisowi dwojga naj- 
pierwszych tancerzy wielkiego świata warszawskie­
go. Panna Joanna tańczyła rzeczywiście z niezró­
wnanym wdziękiem, a p. Franciszek Potocki nie 
ustępował Vestm’owi. Nie bywało na zamku ani 
wieczerzy przy stołach ani bufetów potrawami za­
stawionych, rotncszono tylko lody, różne chłodne 
napoj'e, ciasta i cukry, ale w takiej obfite ści, że 
metylko goście ale i publiczność s za ławek ura- 
czała się niemi dowoli. Bale dworskie, wbrew 
zwyczajom powszechnie przyjętym, zaczynały się 
o godzinie 6ej, a kończyły o lOej, ale z zamku 
cały ten świat balujący, panie w dworskim stro­
ju, mężczyźni w rozmaitych mundurach, lecz je­
dnostajnie, z wyjątkiem ułanów, w krótkich spo­
dniach i trzewikach, przenosili się pcd Blachę 
gdzie ich czekała suta wieczerza, a po aiej tańce 
przeciągały się aż do raną. (C. d. n.)

   ____

Z literatury zagranicznej.

(Dokończenie).
(Souvenirs cFun chanteur, par O. Dupree.

Paris, Calmann Livy. 1880).
Z opowiadań Dupreza widać, jak pomocną dla 

artystów bywa piękna powierzchowność, rysy szla­
chetne i ujmujące. Niezrównany głos pani Pisaro- 
ni me potrafił jej zdobyć odpowiedniego jej ta­

Wiadomo dotąd tylko, że na Radzie odbytej na 
wezwanie Sułtana w pałacu, Ullemowie nie zamie­
rzali znieść wyroku Sądu karnego. Między ustawą 
Szeri \ trybunałami (Nizamis) zachodzi uderzająca 
śprzeriność. Obie te juryzdykeye tak mało są do 
siebie podobne, iż niepodobna, aby się z tego sa­
mego stanowiska zapatrywały pod względem fak­
tów i pod względem prawa. Ullemowie chcieli 
tylko powiedzieć, w jaki Sposób trybunał szeri 
byłby orzekł w procesie zbrodniarzy stanu, gdyby 
proces ten przyszedł pod jego areopag. Decyzya 
ta była, jak tylko można, najrozsądniejszą, a rzą­
dowi zależało na tem, aby jej nie podawać na­
tychmiast do powszechnej wiadomości. Sułtan zgro­
madził później w pałacu wielką Radę, złożoną 
z obecnych ministrów Porty, z dawnych w. wezy­
rów czyli szefów gabinetu, jak Savfet basza, Hai- 
reddin basza, Kadri basza, Arifi basza itd., oraz 
z kilku dygnitarzy państwa, i przedłożył zgroma 
dzenin temu kwestyę, czy należy wykonać wyroki 
wydane przez Trybunał karoy, zatwierdzone przez 
Sąd kasacyjny, lub zamienić karę skazanych na 
śmierć. Z wyraźnego rozkazu Sułtana posiedzeniu 
przewodniczył Savfet basza, co wskazywało już, 
jaki obrót przybrać ma dyskusja. Znaną jest 
wszystkim roztropność i umiarkowanie tego męża 
stanu- Pierwsze posiedzenie jednak nie doprowa­
dziło do Żadnego rezultatu praktycznego. Obrady 
były długie, dyskusje żywe, lecz nie przechylono 
się na żadną stronę. Myśl ułaskawienia miała swo­
ich stronników i przeciwników, a opinie krzyżo­
wały się, nie zlewając się z sobą, ani zespalaiac. 
Trzeba było zebrać się na nowo przedwczoraj (tj. 
w niedzielę) i wtedy Rada oświadczyła się kate 
gorycznie i prawie jednomyślnie za zamianą kary 
śmierci na dożywotne internowanie. Członkami to­
go zgromadzenia, którzy najenergiczniej przema­
wiali za złagodzeniem losu skazanych, byli Savfet 
basza, Kadri basza i teraźniejszy pierwszy mini­
ster Said basza, którego wymowa była w całem 
znaczeniu przekonywującą. Przeciwnikami byli mię 
dzy ministrami: Mabmud Naddin basza, minister 
spraw wewnętrznych, Dżerdid basza, minister spra­
wiedliwości i Osman basza, minister wojny. Suł­
tan, który się chciał uwolnić od osobistej odpo­
wiedzialności w tej sprawie i któremu niesłusznie 
przypisywano krańcowe postanowienia co do ska­
zanych, zatwierdzi bez wątpienia z radością decy- 
zyę swojej Rady którą może już upewnił, że ska­
zani będą mieli darowane życie. Zostaną oni oso­
bno zamknięci w fortecy, i przemyśl iwa ją ju t w pa­
łacu nad wyborem miejsca, jakie najlepiej posłu­
żyć może do internowania. Jest tu mniemanie, 
że Midat basza pozostanie w Konstantynopolu. 
Wiadomość o tej decyzyi Rady przyjętą została 
przez wszystkich z żywem zadowolenizm.

Smiesznem jest utrzymywać, że sułtan Abdul 
Azis nie sostał zamordowanym i że skazani nie 
są w różnych stopniach winnymi tej wielkiej zbro­
dni. Trudno z drugiej strony zaprzeczyć, źe nie­
którzy z nich, korzystając z śmierci sułtana, przy­
właszczyli sobie z pałacu złoto i znajdujące się 
tam kosztowne przedmioty. Lecz skazany na śmierć, 
jakąkolwiek byłaby jego zbrodnia, budzi zawsze 
litość, i ta jest tu prawie powszechną dla skaza­
nych. Wszyscy oddają sprawiedliwość umiarkowa­
niu Sułtana, który nie chciał sam rozstrzygać o 
losie skazanych i przekazał to zadanie swoim mi-
Dinft vap-  thtómc&y Af- W Avr f p
strowie wolni byli od wszelkiego nacisku dyploma­
tycznego w swoich postanowieniach. Lord Dnfferm 
zrozumiał, że ułaskawienie skazanyeh stało się 
koniecznością w Ildii-kioskn i działał w tej mie­
rze z taktem, za który Turcy są mu wdzięczni.

Ambtsador angielski oddaje się tu zresztą in 
aym sprawom. Przybrał on rolę szczerego przy­
jaciela Tarków i obrońcy całości (niestety! bar­
dzo już okrojonej) państwa Ottomańskiego. On to 
zachęca Turcję, aby wysłała tyle wojska, ile mo­
że, do Tripoli*, lecz nie wiedzieć, czy to dobra 
rada. Nie należy dawać Francyi pretekstu do prze­
kroczenia granicy Tunetańskiej, czyniąc w Tripo- 
lis demonstracye wojskowe, mogące rozbudzić fa 
uatyzm plemion arabskich i doprowadzić je do eks 
cesów, które Francya byłaby zmuszoną skarcić. 
Wkroczenie Francuzów do Tripoli’s byłoby hasłem 
wielkich wypadków, które Turcyi nie przyniosły- 
>y żadnej korzyści. Pierwszem tego następstwem 

bałoby posunięcie się wojsk anstro-węgierskich ku 
Salonice. Turcya wysyła tymczasem wojsko, które 
wycofała w tej chwili z Epiru i Tessalii.

Znajdujący się tu członkowie komisyi europej­
skiej do oddania Greeyi ustąpionych terytoryów, 
wyjadą do Yolo w ciągu przyszłego tygodnia, aby 
przystąpić do oddania drugiej sekcyi. Trudności, 
akie ich smusiły zawiesić swe prace, zostały w y­

równane. Grecy postawią Bię za dni kilka w stanie 
zajęcia nowych anneksyj i wszystko pójdzie jak 
najlepiej.

sławowi Lubicz G ł ę b  o c k i  e m u  z Siemienia do 
Żywca, Andrzejowi N i e d z i e l s k i e m u  z Myśle­
nic do Krzeszowic, Dra Alfredowi B i e n c z e w -  
s k i e m u  z Łąki do Drohobycza; mianował zaś 
adjunktami sądowymi anskultantów: Hermana
H e l l e r a  w Siemieniu, Stanisława O r a c z e w ­
s k i e g o  w Myślenicach przydzielając go do Krze­
szowic, Władysława G u b a r z e w s k i e g o  w Li- 
manowy, Teodora P i w o c k i e g o  w Łące; ad- 
junkta zaś Mieczysława M o r a w s k i e g o ,  miano­
wanego do zakładania ksiąg hipotecznych, miano­
wał adjnnktem w Kołomyi.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści pozwolił następującym adjunktom sądowym 
irzesiedlić się na własną ich prośbę: Janowi B ą- 
oz a l  8 k ie  m u z Limanowy do Wiśnicza, Stani-

lentowi stanowiska. W jednym tylko Paryżu zna­
lazła uznanie, choć nie łatwo jej przyszło je 
zdobyć. W dniu pierwszego jej występu w „Semi- 
ramidzio", po aryi którą śpiewała odwróoona ple­
cami do publiczności: Ecconim al fine in Babilonia, 
gdy nagle ukazała swe oblicze widzom, po całej 
sali rozległ się szmer wstrętu i trwogi. Czar 
jej głosu oswoił powoli Francuzów z jej twarzą, 
w Londynie jedntk i Medyolauie publiczność prze­
jednać się nie dała, tak iż Pisaroni wkrótce opu­
ściła scenę, do której ją  pasowały niezaprzeczone 
zdolności.

I Duprez nie długo miał czarować Bwych ziom­
ków dźwięcznym tenorem. Nadużywał on sił swo­
ich i głosu, rychło też uczuł zmęczenie, które nie 
pozwalało przeciągać artystycznej karyery. Pamię­
tnym został występ jego w O t e l l u  Rossiniego, 
na poezątku 1849 r. Wchodzi na scenę,chce śpie­
wać, żaden dźwięk nie wydobywa się z jego pier­
si. Zdaje się, że całe przedstawienie spełznie na 
niczem. Wtem artyBta zwalcza chrypkę, zrywa 
sobie piersi, ale śpiewa raz jeszcze pełnym, 
dźwięcznym głosem duet zazdrości: U cor mi si 
dividel  Potem nie odezwał się już więcej, scho­
dząc w skromniejszą arenę nauczyciela śpiewu i 
kompozytora. Szkoła jego muzyczna wydała pier- 
» W n e  uczennice, począwszy od jego własnej 
córki Karoliny, sympatycznej i głośnej wdziękiem, 
cuotą i talentem śpiewiczki.

8'9> i* czciciele muzyki powinni 
w sztuce, której hołdują, najpewniejszy 

środek zapewnienia sobie harmonii w życiu i du-

Sprawy zagraniczne. 
Rogya.

(O  s ta ro w ie rcach  w  R o s j i) .  Oołós umie­
szcza bardzo ciekawy artykuł „O sskciarstwie w Ro­
syi,* p. J- Prugawina, autora wielu stndyów nad 
starowierstwem rosyjskiem, ogłoszonych ostatnie- 
mi czasy w różnych pismach peryodycznycb peters­
burskich i moskiewskich. Oto niektóre z tego ar­
tykułu wyjątki:

„Przez czzs długi myśmy ignorowali ruch sek­
ciarstwa w naszym kraju, nie chcąc, czy nie umie­
jąc widzieć w niem namiętnego przebudzania się 
ducha narodu naszego i jego myśli. Pomijająo już 
sprawozdania urzędowe, które uważały za swój 
obowiązek rok rocznie upewniać publiczność, że 
sekciarstwo w Rosyi ustawicznie i szybko słabnie, 
wyradza się, upada, i że prawosławie wszędzie 
zwycięsko zastępuje miejsce starowierstwa, znaj­
dowało się nadto niamało publicystów, którzy bądź 
szczerze, bądź obłudnie, dość, że śpiewali unisono 
zgodnie ze sprawozdaniami urzędowomi, i pozując 
na proroków, wykrzykiwali o nieskruszonej mocy 
i sile asymilacyjnsj prawosławia. Według ich słów, 
naród rosyjski tylko i jedynie w prawosławiu wi­
dzi i przeczuwa swoje zbawienie. Tymczasem ży­
cie i rzeczywistość złośliwie szydzi z tych wszy- 
stkirb hymnów tryumftlnyeh i kłam oezvwisty im 
zadaje. Dla nikogo nie jest taiemnioą kolosa Ino, 
zdnmiewające powodzenie sztnndyzmu, który objął 
w ciągu zaledwo lat dwunastu ogromną prze­
strzeń kraju. Ci, którzy mniej więcej uważnie śle­
dzili za religijno-spółecznym ruchem w masach na 
szego ludu, jasno widzieli, że właśnie w peryodzie 
urzędowych nspąkajań i publicvstvczoycb proro- 
roczycb hymnów, sekciarstwo w Rosyi rosło wciąż, 
rozwijało się i krzepiło. Ruch ten nabywa coraz 
więcej siły intensywnej, określonej, świadomej sie­
bie i groźnej. Rośnie starowierstwo, rosną też 
sekty „popowców* i betpopowców,“ rośnie „bie- 
guństwo," rosną rozmaite inne, tu i owdzie poja­
wiające się nowe sekty, bractwa i loże... Mrżna- 
by wskazać cały szereg punktów i miejscowości, 
w których w ciągu ostatnich 15 do 20 lat silnie 
rozwinęły się i ntrwaliłv liczne nowo sekty i roz 
gałęzienia starego „ r a s k o ł u W  niektórych miej 
scrch rozwój no.wych' sekt „ra»kol-zych“ i „staro- 
wierczych* z tik  zdumiewającą siłą czyni postępy, 
że duchowieństwo prawosławne wpada w osłupie­
nie, opuszcza bezwładnie ręce, i jak sir sumo o 
sobie wyraża, zupełnie nie wie', co począć..."

rym ulegają Bekcisrze w Rosyi, wpływają właśnie 
na rozwój odszczepieństw i ich wzrost szvhki, a 
tak olbrzymi, ie  kwestya ta przestaje już być 
czysto religijną, przybierając rozmiary bardzo gro­
źnej kwestyi politycznej. Bo oto, co opowiada on
0 samej sekcie t. z. „biegunów*:

„Bieguństwo" — mówi — będące jednem z roz­
gałęzień starego „raskołn*, rozszerza się i wzra­
sta głównie w guberniach północnych i Syberyi, 
w mniejszej zaś części, ale jednak znacznej, posu­
wa się wzdłuż Wołgi, na południe. Najwięcej znaj­
duje Bię „biegnficów* w guberniach Jarosławskiej, 
Kostromskiej, Kazańskiej, Niżegorrdzkiej, Woło- 
godzkiej, Ołonieckiej i Arcbangielskiej. Nauka 
ich, w głównych zarysach, na tem się zasadza, 
że „antychiyst iuż oddawna panuje w Rosyi w o- 
sobie cara i rządu, że tedy zbawienie duszy wy­
maga , aby się sprzeciwiać antychrystowi, więc 
nie uznawać ani carskiej, ani żadnej innej wła­
dzy. A ponieważ otwarty rokosz przeciw rządowi
1 carowi jest niepodobieństwem, jedyny tedy spo­
sób wybawienia się od zgubnej władzy antychrysta 
widzą sekciarze w ucieczce („bieguństwie") ze 
społeczeństwa i w przebywaniu w leśnych pusz­
czach, niedostępnych górach i jaskiniach, gdziebv 
organa szatańskiego rządu niepotrafiły dotrzeć". 
W paszczach i jaskiniach można żyć bez podda­
wania się jakimkolwiek przepisom społecznym i 
władzy ustanowionej przez antychrysta, czego 
właśnie zwolennikom sekty potrzeba. Jeden też 
z głównych dogmatów „bieguństwa" zawiera się 
w zupełnej negaoyi wszelkiego rodzaju paszpor­
tów, świadectw, kart pobytu i t. d., tudzież w ab- 
solutnem uchylaniu się od płacenia wszelkich 
podatków. Żadnych istniejących władz „bicgnńcyM 
nie uznają, powiadając, że „car jest antychry­

stom , a jego urzędnicy złymi aniołami, wysyła­
nymi przezeń dia pełnienia jego rozkazów, majs- 
cycb jedyny tylko cel. i gnębienie ludu Bożego".

„Dziwna ta doktryna — powiada w końcu p. 
Prugawin — zyskuje sobie pomiędzy ludem ro­
syjskim coraz więcej adeptów, a co najważniejsza, 
wszystko to są ladzie tak gorąco oddani dogma- 
matom swej sekty, że gotowi są z narażeniem 
własnego bezpieczeństwa i życia bronić ich i za­
słaniać swoich współwyznawców".

MOWA POCHWALNA
na cześć

SS.  C Y R Y L A  i M E T O D E G O
Apo sto łó w  Sł o w ia ńsk ich ,

miana śród uroczystych obchodów w Rzymie, w kościele 
Św. Klemensa, dnia 3 Lipca 1881 roku 

przez
O. Piotra Semenenkę,

Przełożonego główn. Zgrom. Zmartwychwstania Pańskiego

S. Pieczęć Hzymika.

Brakowało jednak pieczęci. Ona w Rzymie 
Albowiem bez tej pieczęci, chociażby dzieło było 
nawet od Boga, nie może i nie powinno być za 
dzieło Boże nznanem od wiernych Bożych na zie 
mi. Taką w rzeczach wiary dał Bóg sam władzę 
Rzymowi. Któż wznioślejszy i bardziej Boży nau­
czyciel, niż Paweł? A jednak, jak uczy Kościół 
i powtarza jedna z legend naszych Cyrylowskich. 
chociażby kto był Pawłem, musi, jak Paweł, pójść 
do Piotra, aby go potwierdził. Więo i święci nasi 
Apostołowie słowiańscy nijak nie byliby od Boga, 
gdyby nie byli poszli do Rzymu, do Piotra, aby 
byli potwierdzeni od niego.

Piotr wtedy nazywał się w Rzymie Mikołajem 
I-szym, a był to jeden z wielkich i świętych pa 
pieży. Właśnie zajmował się w tej chwili nawró­
ceniem Bułgaryi, które się rozpoczęło w rok lub 
dwa lata po przybyciu naszych Świętych do Mo 
rawii. Już z tego jednego powodu, że Bułgarzy 
mówili językiem słowiańskim, wieść o tem. co 
przedsiębrali w Morawii nowi Wiary krzewiciele, 
zajęła papieża nad mtarę. Były i inne powody. 
Mikołaj woła do Rzymu Cyryla i Metodogo.

Był-to znowu wspaniały pochód, ta podróż sło­
wiańskich Apostołów do Rzymu. Nieśli oni z sobą, 
wspomnieliśmy jnż o tem, resztki św. Klemensa 
papieża, ale otaczało ich także i inne towarzystwo: 
cały zastęp wyborowej młodzieży, wychowanej 
przez nich w Morawii, wszyscy wyćwiczeni w sło­
wie i służbie Bożej, i przeznaczeni na przyszłe 
sługi Ołtarza i Ewangelii. Dobrana gromadka to­
warzyszyła świętym przewodnikom. Bvłv to pą­
czki i kwiaty słowiańskiego narodu, który w ich 
osobie dążył do Rzymu, aby tam otrzymać od Na­
miestnika Bożego na ziemi błogosławieństwo i na­
maszczenie na przyszłość, i z tych kwiatów do­
czekać się wkrótce owoców, trzydziestych, sześć­
dziesiątych, śtokrotnych. T Bóg z nieba błogosła 
wił tej pięknej procesji. tak wielką przyszłością 
brzemiennej. I Słowiańszczyzna naprzód, a potem 
cała Italia, przez która przechodzili, zabiegała im 
drogę i również błogosławiła: i Rzvm cały wstrząsł
s*V ł^ ciJ  S c M f c
lecz jego zacny następca Adryan) wyruszył daleko 
za miasto na ich spotkanie, i błogosławił. I  zanim 
jeszcze mieli czas przemówić do siebie: Apostoło­
wie do Papieża, a Papież do Apostołów, to już 
sama arka zamykająca resztki Klemensa, którą 
Papieżowi do rąk powierzali, dała poznać, kim 
są. W  ich osobie Paweł pokłonił się Piotrowi, a 
Piotr poznał Pawła i pochwalił: ta zaś arka stała 
się arką przymierza między Rzymem a Słowiań­
szczyzną, między Słowiańszczyzną a Rzymem i jest 
nią do dnia dzisiejszego, i być nią nie przestanie,

(C. d. n ).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■Araków 4 sierpnia.

Starożytne hndynki krakowskie, jak ko­
ścioły, Sukiennice, Brama Floryańska itd ., zasy­
pane zostały, jak wiadomo, stopniowo o parę i 
kilka metrów, tak, iż obecna powierzchnia bruków 
jest o wiele wyższą od poziomu budynków i do 
wszystkich starych kościołów trzeba schodzić po 
schodach. Powodem tego były nietylko pożary, po 
których gruzy równano i podwyższano niemi po­
ziom placów i ulic, ale także wadliwy system bru­
kowania. Gdziekolwiek dawano nowy bruk, zwo­
żono setki wozów piasku, nie uprzątając odpowie­
dniej ilości ziemi. Przez to ulice podwyższano a pi­
wnice i wnętrza domów będąc zniżane, nasiąkały 
wilgocią ze ścieków deszczowych. Znikły też dokoła 
kościołów cokoły kamienne, o czem dziś przekonać 
się można, gdy podczas restauracji żeber i obra­
mień okiennych i drzwiowych kościoła N. P. Maryi, 
chcąc się przekonać o*trwałości cokołów z wapie­

nia, dokopano się ich u jednego z na-ożnłków i od« 
slonięto zdrowe kamienne cokoły i gzemsy ich.

_ — W  ogrodzie Strzeleckim odbyły się wśród 
pięknej pogody wczoraj wieczorem w połączeniu 
z koncertem muzyki wojskowej sztuczne ognie py* 
roteebnika pana Mądrzykowskiego, które się bar­
dzo dobrze powiodły i liczne wywoływały oklaski.

—  Augnst Biasion, kupiec krakowski, którego 
firma istnieje od lat 80, umarł dziś w nocy nagle 
z porażenia, licząc la t 70. Syn jego przedsięwziął 
właśnie wczoraj wycieczkę w góry, a dziś rozesła­
no za n:m telegramy, donoszące mu o śmierci oj­
ca. Zmarły był człowiekiem wykształconym i miło­
śnikiem dzieł sztuki. Objął on po stryju swym 
sklep z towarami optycznemi i rycinami i oddał go 
niedawno synowi swemu, optykowi uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

—  Na pomnik Mickiewicza złożył na ręce P re­
zydenta miasta sekretarz prezydyalny M agistratu p. 
Zawiłowski 5 złr. Towarzystwo zaś naukowe P o la­
ków techników w Drożnie przez p. F. Romaszka- 
na 30 m arek r= 1 7  złr. 10 ct„ k tóre to kwoty na 
książeczkę ka3jr Oszczędności L. 40,124 złożone zo­
stały.

Na ręce Dra Grabowskiego złożył Dr Dobski kwo- 
tę̂  47 złr. 60 cs. inni zaś członkowie ITIgo Zjazdu 
lekarzy i przyrodników kwoty 3 złr. i 8 rubli (10 j  
zip') tj. łączną kwotę 60 złr 60 ct.. k tórą na ksią- I 
teczkę k a ^  Oszczędności Nro 40,124 złożono.

— Mamy piękny gm ach Kasy Oszczędności przy 
ulicy Szpitalnej już na nkończeniu pod względem 
murarskich robót,

— K raków  2 sierpnia. (A . P.) Kto odbył rs* 
wycieczkę z Czerwonego Klasztoru czyli raczej to 
Smierdziączki na stronie węgierskiej Dunajcem prze* 
Pieniny do Szczawnicy, doznał zawsze przykrości z« 
strony flisaków ze wsi Sromowce na stronie gali­
cyjskiej . utrzvmujacycb czółna, na których turyści 
odbywają podróż Dunajce™ do Szczawnicy. Flisacy 
ci oczekują zwyk'e na drodze nadjeżdżającyob tu­
rystów, zastępują im drogę po kilkunastu i wśród 
kłótni ofiarują swe nsługi. Ci, którzy podobną po­
dróż Dunajcem odbyli, ostrzegają innych przed po­
stępowaniom i zdzierstwem Sromowczan, którzy z ta ­
kowych są słynni. O tem wszystkiem przekonałem 
się na wycieczce w r. 1878. Ostrzeżony zaś prze* 
Towarzystwo Tatrzańskie, nie pozwoliłem siebie I 
towarzyszy moich wyzyskać przez flisaków ze Sro­
mowiec. Biorą oni zwykle za jedno czółno po 1 złr., 
lecz od nieświadomych wydzierają po w ięcej, be 
nawet po S złr. Na wycieczce, którą d. 28 łipca r. b 
z członkami Towarzystwa pedagogicznego * Tat* 
przez Pieniny do Szczawnicy odbyłem, przekonałeś 
się o większem jeszcze zuchwalstwie flisaków ze Sro­
mowiec i ich zdzierstwie. 7  dwoma z nieb Jan eś  
Kokorą i Józefem Rcgiecem chcieliśmy się ugodzi
0 czółna za zwykłą cenę. Ci jednak takowej przy* 
jąć niechcieli, okazując dokument, napisany po wę­
giersku, na mocy którego należy im się od jedne­
go czółna 1 złr. 50 o. Gdyśmy im oświadczyli, ś® 
wejdziemy w ugodę z innymi flisakami, których n»ś 
właściciel gospody nastręczał, oświadczyli, że n:koff° 
niedopuszczą aby nas zabrał na czółno, bo oni tyl­
ko, t  j. Jan Kokora, Józef Kobera. Józef Regiee i 
Michał Regioe mają od węgierskiego urzędu w Sta­
rej Wsi, od Aksdemii Umiejętności, jako właści­
cielki w Szczawnicy, i od X. kanonika, jako wła­
ściciela Smierdziączki, prawo przeprawiania tury- 
oł-ćw nnT ,.:.„r  Hwmwzicy 'Pllaaka , którT się
z nami ugodził, niechcieli dopuścić do nas, Kokora 
Jan uderzył go kijem w głowę ta k , że m!«l po*e 
żne znaki. Nam z a ś , którzyśmy mieli podróż Du­
najcem odbyć, a było nas 13, niepozwolili na ng«' 
dzone łodzie wsiąść ani na drugi brzeg rzeki się prze­
prawić, chcąc nas tym sposobem zniewolić, abyśffl? 
ich łodzie zajęli. Chodziliśmy po brzegu tam i n»- 
powrót przez godzinę —  dzięki wytrwałości w na­
szem postanow ieniu, przeprawiliśmy się na drug' 
brzeg Dunajca, poczem na najętych czółnach odby­
liśmy podróż do Szczawnicy. Dowiedzieliśmy się tak­
że, że wspomnieni flisacy gorzej sobie postąpili z tu­
rystami, którzy się dnia poprzedniego Dunajcem d° 
Szczawnicy ndawad, bo więcej mieli odw agi, gdył 
turystów było mniej. Podaję postępowanie tych czte­
rech flisaków ze Sromowiec do publicznej wiado­
mości, iżby się o tem dowiedziały właściwe władze
1 ^położyły tamę nadużyciom, jakich się wspomnień* 
flisacy dopuszczają na mocy jakiegoś dokumentu. 
Akademia Umiejętności zaś postarała się , aby ta­
kowi pociągnięci zostali do odpowiedzialności z* 
oszustwo, jakiego się dopuszczają, że oni tylko z jej 
upoważnienia mają prawo przeprawiać turystów Du­
najcem do Szczawnicy. Tem , jakoteż odgrażywa- 
niem , że się nikogo nie bo ją , chcą teroryzowaś 
mniej odważnych turystów na swoją korzyść, cze­
mu sprzyjają ich niepolecające fizyonomie.

Z Iw onicza d. 3 Igo lipca. ( w) Długo zachmu­
rzone niebo, z którego co chwila spadała rzęsisto 
ulewa, rozpogodziło się wreszcie, tak, że sądzić mo­
żna, U, upragniona oddawna pogoda ustali się wre- 
szcie i umożhwi korzystanie ze świeżego powietrza, 

a t hczas z powodu ciągłej słoty, było prawie 
epo o nem. Mimo jednak trw ającego przez całf 

niema lipiec deszczu, na ochocie do zabaw niezby- 
r a i V ? m wca^° ’ a *e sozon tegoroczny zgroma- 

71 młodzieży obojej płci do tutejszych fró*

szy. Tymczasem Iprzewertowawszy pamiętnik Du­
preza sądzićby można, iż dzieje się inaczej. Co 
krok, co strona doczytujemy się, że ten lub ów 
mistrz melodyi, śpiewak a nawet krytyk muzy­
czny skończył na obłąkaniu. Czyżby zbyt drażli­
we, zbyt czułe i drgające strony wewnętrzne miały 
tem łatwiej się rozslrajać niepowrntnfe? Adolf 
Nourrlt z okna rzuca się na bruk miejski, Scudo 
warynje, Donizetti gaśnie przedwcześnie jak lampa 
co rozrzutnie swój olej strawiła. Zrazu nie do­
strzegano rosnącego w nim pomięszania zmysłów- 
między objawami, które udowodniły jego opła­
kany stan przyjaciołom, przytaczają sposób w jaki 
wywiązał się z danego s^bie polecenia. Pewna 
pani żegnając go po wieczerzy, rzekła: Kochany 
panie Donizetti, przechodząc koło najbliższej re­
stauracji, zechciej w mojem imieniu obstalować 
vol-au-vent, które ci tak smakowało u mnie nie 
dawno. Nazajutrz z trzydziestu naraz restauracyj 
odniesiono na oznaczone miejsce tyleż vól-au- 
vents, Donizetti bowiem nieprzytomnie obiegł naj­
bliższą część miasta, wszędzie powtarzając dane 
sobie zalecenie.

Kilkakrotufe w tycb kartkach błyska czarowne 
mie pani Malibran. Strofy Musseta na jej śmierć 

tawią w każdego pamięci. Dziwnym wyjątkiem ni 
kłość chwilowa pieśni w tym przypadku utrwalo­
nym przeciągnęła się czasem. Nawet dla tych któ- 
« y  jej nie słyszeli, nazwisko pani Malibran ze 
spoliło się z pojęciem najwyższego uroku i wdzię­
ku. Dobroć jej zdobywała serca oczarowane jej 
głosem. Niedawno sbiór wspomnień starego melo

mana (p. de Pontmartin) zamieszczał na czele o- 
powiadania zatytułowane: Le bain de Madame 
Malibran. Widzieliśmy tam wielką artystkę ob­
chodzącą rankiem szpitale po wieczornych tryum­
fach. W jedaej sali*, biedziły się Siostry miłosier­
dzia z krnąbrnem i rozgrymaszonem dzieckiem 
które żzdoą miarą nie chciało sio kąpać, choć ką­
piel jedna mogła mu życie ocalić. Pochyla się nsd 
dziecięoiem wielkał artystka, pyta mile, czy nie­
ma sposobu zwalczyć uporu słabej istotki, zaczy­
na śpiewać; samS porywa w objęcia chore dzie­
cię, kfóre zasłuchane ju t się bronić nie myśli, i 
póty słowicze z siebie wydaje dźwięki, aż ożyw­
cza kąpiel trwa dostatecznie by skutkować wedle 
przepisów lekarza. A tymczasem opodal wszvscv 
szpital, mieszkańcy chłoną uchem te słodkTe tony^ 
obce smutnym przytułkom cierpienia.

W ostatnich latach Dnpres stworzył rodzaj ar­
tystycznego ogniska, gdzie się skupiało wćzęści 
życie muzykalnń epoki. Nie tylko ukształcił on 
pełno niepospolitych talentów, ale nadto nie jeden 
utwór nieznanych dotąd mistrzów popchnął w szer­
szy świat i zalecił uznaniu amatorów. Wspomnij­
my mianowicie piękną operę margrabiego d’fvry, 
który raz jeszcze po Zingarelli*, Bellinim i Gou- 
nodzie, pokusił s ę o melodyjny przekład Szekspi- 
rowgkich Kocbnnkiw z Werony* Antor tej nowej, 
najdramatyczniejszej adaptacji muzyki do dziejów 
miłości Romeo, i Julii, przez jedenaście lat darmo 

I próbował swój utwór na szerszej przedstawić sce- 
I nie. Świat artystyczny rad się zamykać w zSzdro- 
Jsnej wyłączności przed inkursyami arystokraty­

cznych przybłędów. Poparcie Dnnreza w końcu 
' zwalczyło uporną opózycyę, i scena francuska wzbo­
gaciła się niezaprzeczenie pięknym nabytkiem i 
przypominającym Iradycye lepszej epoki sztuki.

Ostatnie kartki wspomnień Dupreza dwustronne 
wyrażają źsle, wobec niebezpieczeństwa płynące­
go na przemian z rozczochrane; muzyki Offenba­
cha, oraz hałaśliwej muzyki W agnera,’ którego or- 
kiestracya potfżna zabić musi wszelkie ludzkie 
głosy, niewystarczające aby zagłaszyć tę wrzawę 
instrumentów.  ̂Z tej okazyi przytacza w końcu 
rozmowę Rossiniego z Wagnerem: pierwszy zwra- 
cał flię ku mistrzom przeszłością drnfH z zapałem 
ęłoflił zwycięztwo tej mazaki, do której zdaoirm 
jego przyszłość należy: „Widzę mój panie że się 
masz za proroka nowej jakiejś szkoły,* ozwał się 
Rossini z zwykłą ironią, „życzę więc tylko abyś 
me został jej męczennikiem." Rossini wiecznie żar­
tował z nowoczesnych prądów w sztuce. Rozłożył 
on u siebie na fortepianie trywialne piosnki Tc- 
™8Y' a Kdy się jeden z gości jego temu dziwił, 
odparł maestro z uśmiechem; „Cóż chcesz, mój 
drogi? i to może się okazać muzyką przyszło­
ści!"

Na tej wróżbie czy groźbie autora Cyrulika Se­
wilskiego zakończmy pobieżne sprawozdanie z ksią­
żeczki niepokaźnej, niezgrabnie powiązanej z lu­
źnych przypomnień, która się jednak czyta przy­
jemnie, bo w mej grają echa najpiękniejszych ta­
lentów naszego wieku. ję;



CZAS , Piątka B Sierpni* 1881.

dat, przeto każdy, ledwie łe  naszkicowany plan *a* |l« t! ^ f ® d0̂ b y a ^ r i ^ t a l e  tfM ej do 9e| bezpłatni 
bawy, wprowadziliśmy natychmiast w wykonanie.! n lh in e t *rebeologie»*»y uniwersytetu J» 
Dzięki tej ochocie do zabaw i rozrywek a nadto,I ?leUol5łk i e ą o £ £ “ 1

Ja
OO-I

»»« pocho-lorstakn jenerała i zapytali się jej, czy rzeczy* 
d ^  n ^ n c y .  - I wiście zamierzone są ossciędncści w budżecie
 ___________ _____ 1wojskowym. Na to otrzymali odpowiedź, że Ce-

M ęki t„j oclloeio 1 . J ^ l  W  M lM  5 S T .5  I N A D E S E A K Ł  <19* »  o h  8 ^
kilko pogodnym dmom , M i  .to h  pooimoroyok I *” '  I -------  „„lityU p n in l r te i ,« łe  wie, 14 «rm i. Maoowi r«-
dni ndalo się tu urządzić świetną l o t e r y ę ą |  ytc° 8 g;erpnia zrana pochmurno, kolo południa Mamy przed sobą 6-te wydanie wydanego przez L ^  programu. Cesarza żywo obchodzi
na docbdd budowy kaplicy: hczną -  wiecz6r pogodny; termometr od firmę /  G & L. Franki illustrowanego albumu me-1 ^  dnchn dawnej rutyny. Marzy on
do pobliskich ruin Odrzykonskiego z»mik° ’_kll<kł^ .  do 22.3 c  Barometr idzie w górę; o blowego z cennikiem. Pokazuje się na pierwszy rzut I o olbrzymioj miHcyi j pierzy, Że pospolite msze-

o stan jego byl 750*1 millim., I oka, że działała tem obeznana ręka rzeczozn -"I nie mag5 najodpowiednieisiem będz e interesom 
tr zachodnio-północno-zachodni. I gdyż album jest gruntownie opracowane * za J* iRosyi. Na zapytanie czy Rosya ma się czego obi- 

nemujzauowo.emu p u o . . ™ ^ w  oiatek d 5 siernnia* N P Maryi Śnieżnej trzone w praktyczne poprawki. S t a r e  rysunki zosta- % .^wnątrz p r z e m y słiwcy niemieccy otrzjmah 
zwiększająca się rok rocznie wJ^omczu, do l w  piątek d. s.erpn.a. N. r .  yi j .  natomiaP8t z f t S t ą p i o n e  nowemi odpo* odp()w5edż. iyie w najlepszych stosuokath
tej pory do 1,200 osób, a nie •> liczba I * ' --------------  Iwiedniemi do gustu w znacznej liczbie. Y st?P Iz zagranicą, ale łatwo zdarzyć by się mogło, żeby
nowy me przybył. Jak wszędzie, tai= 1 to ____  |  je w ogólnym zarysie obraz rozwinięcia wiedeńskie- 8ągiednie mocarBtwo zupełnie niespodzianie
dam przewyższa cyfrę z dziećmi dla po-1 tPiadomodei  a r iy t iy e tn m , M oraekU  I pr2einyg|u meblowego w ostatnich latach. W I aMtąpiło jej na nogę.“
stąd, że wiele matek przybywa tti ^  iWOniclcie I i n a u ko sw- dobrze zrobionych rysunkach przedstawione są wy- --------------
ratowania zdrowia^dla -J ło liczba pa. |  . un. no. . onegO próby,. spo wodo-1 roby stolarzy, tapicerów, tokarzy, pozłotnikó, ! j ak nam donoszą, jenerał Albedyński miał zaraz
szczególniej mają być ■ wzajemnie, tak f  Mieszczanina SMUOSZOue^^^ yr P gt l dzież mebli żelaznych) bilardów i mebh Z giętego I powrocie % Lnb!jn(l nda6 8ię do Petersburga;
men i młodzieży odP . . to mówią, żadna pan -|Wf  y. odtożT0n'e. na Sasiadów Bałuckiego, aldrzewa a krótko zestawiony tekst daje bliższe y | . ym cza8tm nastąpiła rzeczywiście, piszą nam
że na balach .piętru zrobJono od la(; kilku I y'len’a "  Letnim <ł przygotować do o-1 jaśnienie o wartości i rodzaju pojedynczych m . I z Warszawy, niespodziewanie podróż do Moskwy
na nie sprzedaje. t iezba mieszkań zwiększy-1 Fied a5 7 M r  która odegraną zostanie I Systematyczny rozkład i zgrabne ugrupowani I Cesarza, jenerał Albsdyński zatem odłożyć musiał
dla podniesienia zak?f  d^ a n ia  komedy, Moliera 1 t ak tak bl i stosownie do użytku i przeznaczenia, ułatwiał " deczbę do stolicy cesarstwa, lecz przedsie-
ła się znacznie, a i .  każdym. rokiem po raz pierwszy "  “ J®* "  P J |  przegląd. Podczas gdy znawca znajdzie tam nowe I ^  ^  ^  pr) po/ rocie do ^ j  Cesarza,
gośc”° ? e  słoży^zarzaem ku upiększeniu, tej i t a k |to ^ett W tekiC,e W_ _ I   |  pomyły, stan°™ all>um m e b l o w y  dla k a ż d e g ^ ^ J Znie8ienie nacielnjków wojskowych i ®jammani<
już obficie od natury uposażonej miejscowości. Jak 
na zakład*, pozostający w rękieb prywatnych, Iwo-

UUSIWU ---
stron przebywa; i w chwili właśnie w której wy 
syłam do was niniejszą korespondencyę, kapela micj- 837 Kłosiu) zawiera: „Kunigas8 powieść
scowa '"obchodzi główne ulico Iwon:cza, dając hasłoI ^ dad^ j^ ^ k ieb  przez J. I. K r a s z e w s k i e g o  
do rozpoczęcia balikn dla d z i e c i .  Rzucam więc pi6-1 ^  „Przegląd polityczny*; .Listy z Seraje

 na Tiahawe. która zawsze ściąga I   Q fiamelson44 z rvema; „
ewaHuu rozpoczętm ua,ł » / • _Q ii qok*f j laog^ju ł,v,‘“v̂ " ^m 1 w • ” issa z wuiymt*. ur u, ruuiusm ■ . . , __

ro , aby pospieszyć na zabawę, k tó ra  zawsze ściąg zez g. m . ;  .Szym on Samelson z ry c in ą ; 1R  p o ta | icki z p oznańskiego. 8. Dorożyński z W o
l i c z n y c h  i  z a p a l o n y c h  m iłośników m e tylko z „ m a - l .- . a— «  *««tnsowanm d o i .   ---------  -  ^  T
a  h -4- św iata.

Kraków dnia 19 lipca. — Przyjechali. „ „ -----------  ---------
t Iskiego. Hr. Kotiebue powołany został do reters-

HOTEL SASKI. Hr T. Grocholski, M ańkow-|, , , ------------------- Ł  u
ska z Wołynia, hr B. Poniński * Motoszowa.°hrjba'Sa wJ łł czaie w sprawach wojskowych.

łego“ ale i z „większego" świata.
, - , , .„.*A.nw«’n;n "d o lK> Potulicki z Poznańskiego. 8. u7 ' tT ™ w . I  Dzienniki warszawskie donoszą, że sąd kijow-

stawa sztuki i sitarô żyltno c - t l - A_ A. ^ - „  jlyniti. W Lechowski z Drohobycza. 30. • y i weki i Izba kijowska ostatecznie stwierdziły wy-
u bid * « — o- . p r z e m y s ł u *  przez T\ K. M ar yn o w g , . I gk} z Kniażypola. K. Soczołowski t * * 'Idanemi w różnyth sprawach wyrokami,"iż Polacy
— Ruch kąpielny. W S z c z a w n i c y  by*0 I ty radości i wieńce żałoby z ryciną; ” * o,e I Bławdziewiczowa z Birczy. Dr J. Sawie p , ' | mogą obejmować dobra nieruchome prawem za-' . .  AI I A ____ ./U •  «» \f  O PI ATI h fl* I • t _L! _________bJ PannT MlUTI W K|*AkO- I ___  m t M X?nXT/*T. K A FODOIO*| .  •  . i j  • i »_________  L _stawu w gobormach zachodnich pomimo akazn

z dnia 10 grudnia 1865 r. zabraniającego im na-
, 28go lipca na kuracyi «u«o, “ *■ r— j    iprzez n. a. * — ,__v“ -------- _  ig. umowski, tv. Dionczyusaa, aa- *"_w l n a  t  rta.ibywania dóbr takich. Pozostała jednakże jeszcze
,089 osób. , |ściele po-Kapncyńskim w Warszawie przez K. z J 7 * |gzaw_ j,. Gecewicz, T. Barkenberg t w i •■ ■ l Dje rozstrzygniętą kwestya, czy Polacy mogą ko-
—  N o tary u sz  Ja n  W eselly  w Schw echat Pod I c;n ą ; „Z n o ta tek  w ędrow ca , prze* M aryana D u -1 ^  ze Lw ow a. M ichał G agann z yi- * I rZy Bta ć  ze sku tków  zss taw u  w  całej rozciągłości,

W iedniem , k tó rego  sąd  karny  wiedeński kazał a-1 bl-eck;0g0 (c. d .); .P rzeg ląd  artystyczny prze* H -1 Stryjew ski * G arliny. I to  je s t czy  m ogą czasow o za rząd zać  m ajątk iem
resztow ać za przeniew ierstw a, zniknął z domu, lecz ig tm v e g o . „  .  w  zastaw , i w  razie, ffdvbv sum a ofiaro-
poznany w okolicy, został u ję ty . W  chwili aresztu-1 T reść N ru  2 8 B lu szc zu :  przek łady  ,  anto logii 
w ania go chciał sobie odebrać życie, ale s trażn ik ! rcckiej (Munnermos-Alkmanos (poezya) przez A lf;
_ _ 1 !_• ______ L — b ! )  .M B tA lm a B  i  <i<\vR*Al) TlfltftFVUflZft. I  « __   ! b  J m a  C Ą .  f i . l  DPZOR * •  *» K F R  8 Z  0  w -
Wftuia chciał sobie odebrać iycie, aie nn i Di i  peckiej (Munnenno«-AiKmanu»
policyjny*, pochwycił rewolwer i rozbroił notaryusza. j g ;0dna powieść (d. c.) przez J. I. K r a s z e w - I  A  , , .  -a*r5 o  r ł  n l H  O S C l .

_ w J L I , . i . w - e * L i . g . ;  4r« i»  h  m r t r i U B . , ire-* Ostatnie w i s d o m c w *
dniach na wyspie Krecie* właściciel wioski położo- W i ś n i o w s k i e g  o; Preludyum Szopena, obr_»zek|. * _  • a « • IW   i__i.— A aa. I . ■  S3 - \ a

to jest czy mogą czasowo zarządzać majątkiem 
wziętym w zastaw, i w razie, gdyby suma ofiaro- 
wsna przy licytacyi nie dorównywała sumie wie­
rzytelności, którą zastaw poręcza, czy wolno Po­
lakom obejmować dobra zastawnicze w zupełne 
posiadanie

O dalszych szczegółach pobytu cesarstwa rosyjIDU UB iTjBjHu AA.D V* A r-1 3  ód c l  nrzez M. G aw alew iczą; L is ty l I o  dalszych szczegółsch  pobytu  cesa rs tw a rosy j-

m  K ik . iitnk *  I k.w.l«k g r - U  (oa~rt> P ~ *  | . . „ k l 1 , l„ p d A  S » i «  O n # * , .

dniach na wyspie itrecie* wiasciciei w - fUwalewieza• Lizbr 
4 U  »  B . 1 ? - .  . - ! • ) - «  Z - r t - jT A ; ; | j r . , - . t ? cn ,Y (Ł  A) . P B -  “ 5

roku zycm  ozcuu się * —i u n j 1” * " " , --------  | UJ", ‘ J“ J"J -------   ' ,
d a  mu wianem kilka sztuk owiec i kawałek grun-lwej (odczyt) przez Władysiawa-------------------------   .  .      _  . . ierDnia. wtmłcc

° d AdminUtra<^  ”CzaJrU'“ l ™ . e ” £  gdP o l T i eS T . ; , t ” 08i S  z^ch dC « a ™ W ^ w S X *

S&fSi; pw^ " f f S 1 N* "»”"k
zaocznie, ale za k a id y ® ” *f-e - 0 Do końca ty c ia  
tow ać w  oczach rządu  t o e  J  wiadze

k S L 5 t v ^ s T 5  0d-Cir *  , „  K A ms s i r ^ s s s i  w  - x .
dzi^i nMbownTtrf wszystkich I Dla nieszczęśliwych pogorzelców ^  Lhw al, on i popiera najzupełniej hr. Uoiami raczyli przybyć do Sergiejewskiej Ławry
itkie siostrv i ich arieei. Dzie- maliśmy 12 *łr. jafco składkę zebraną przy stole poi-1 ^  ppwodzenj<) jpg0 zależy od wy-1 godzjnie 10 minut 35. Na wszyskich wzgórzach

— a j- -  „i*!, I .Hm w Gleiehenhergu.  'trwałości i stałości korony. „Nawet pp *nP® I roił się uradowany lud. Rodzina Cesarska weszła
zwycięstwie trzeba żeby silna wola Monarchy u- K  goborn gw Trójoy. Metropolita miał m wę roz
trzymała z dobytą bronią zdobyte prawa uaro- l 0 Najmiłościwszem przybyciu Najjaśniej
dowe przez jakie piętnaście lat.* Iszego Pana z małżonką i Dziećmi pod dach wie

-------- ------  Iwiei iwiatvni narodowej. Po skończonem nabożeń
S i - « s = -  -  —  Gospodarstwo handel i przemysł.

i C  —  

ce-
odprowadzili go dwaj synowie oba Już s, 
zgrzybiali. Konstanty Artos był współczesnym 
mnowej Maryi Teresy

W ie d e ń  2 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny I bytn. 

galicyjskiej 1167, średnio-ciężkiej węgierskiej 1089,
• Al • z V___ Ł_ 007 Tl—__ 0109

navgu a causa a    »
ikiej świątyni narodowej. Po skończonem nabożet 

Kroaci pocięli takie sa przykładem Czechów Utwie Najjaśniejsi Państwo całowali relikwie ś-go 
steplować banknoty kroaękiemi napisami. Ta ban* I Sergiusza. Metropolita udzielił błogosławieństwa 
knotowa maskarada nie ma najmniejszej r a c y i |ich Cesarskim Mościom, Następcy Tronu i Wiel 
c_i_ I kim Kiążętom. Dostojni pątnicy obejrzeli całą świą­

tynię i klasztór oraz skarbiec i śniadali u metro-

— Skazani za morderstwo Abdul-Azisa prze-1 ciężkich bagonów 927. Razem 8183. I Nadmienić dodatkow o I ,JUp dyr(5ż odbywa się z wielkiemi ostrożnościamr,
byli Sue* w d. 1 b. m., jak donosi telegram * A- Galicyjską płacono 38 do 42, 44jdr.; ś r e d n io - T O W c z o r ^ d o  Ś takie do pół- na Tinii kolejowej wojsko było rozstawione i nie ngła-
leksandyryi, na statku .Izzedin*. Na pokładzie o-1 ciężką węgierską 42 do 46 złr.; ciężkie bagony 47 Irosyjsku3 y'sy ją S naprzód programu czynności pary cesarskiej.
krętu, który nigdzie przybijać nie może, 'znajduje l do 491/, złr. za 100 kilo żywej wagi. nocnycn węgier. _________  Jednocześnie donoszą o odkryciu nowych dział, ń
się fligel adjutant i sekretarz Sułtana, oraz Ihkar* | j  Krzysztofowicz, W. Amirowicz <& K. Schels I n .t * WnrAzawv w którym Inihllistycznycb. Mianowicie wpadnięto na ślad ja-
! k in .  polieyant6w. Więźniowie transportowanibę-1 Caf( BierbS*. • fo l. Corr. otr.ym -1. ” >*. t h i ,  / nb| J 7 3fai. t t 6rai n i. -ch^K A P. .
d ,  a .  -ri.lbM .ok a .  Taif *  .  - |  — ---------  „   S  Ó r i .- I K  t .  pr o ^ t  g t o .
kalając ją , a eskorta kawaleryi będzie im towarzy- 
szyć.

W tadom oirl policyjne. 8traż policyjna 
przytrzymała: Jana Idzika za sprzeniewierzenie

tynopoia: Reprezentanci Anglii 1 Niemiec otrzy­
mali polecenie poparcia energicznie nacisku po­
sła austryackiego względem połączenia kolei tela- 
znćj pod Wrjmią.

Telegramy biura koresp.

W l e d e ń  4 sierpnia. Wiener Ztg■ 
sarz postanowieniem z d. 30 lipca zezwolił, aby 
począwszy od r. 1882 wszystkie kredjta prrezna- 
czone na wykształcenie rękodzielnicze połączone 
były w budżecie ministerstwa oświaty i zawiady­
wano były przez toż ministerstwo ta  udziałem mi­
nisterstwa handlu.

G ta s te f n  4 sierpnia. Cesarz Franciszek Jó­
zef przybył tu o ll* /a przed południem wśiód 
dźwięków hymnu narodowego, bicia w dzwony, 
i grzmiących wiwatów i elien. Cesarz miał na so­
bie mundur puDu piechoty pruskiego z wielką 
wstęgą czarnego orła. Powitali Najjtśukjsrego 
Pana burmistrz miejscowy, książę Scbwarzenberg, 
Książę Roban, minister Silavy, biskuui Irrsik i 
Haiss, oraz inne wysoko położone osoby. Tym­
czasem cesarz Wilhelm zeszedł w mundurze puł­
kownika eustryackiego z wielką wstęga orderu 
Aw etego Stffina ze schodów pałaru łazienkowego. 
Ces<irz Franciszek Józef pcsrieszjłnanrzeciwnirmn, 
przez dziedzinief. Monarchowie uściskali się i n- 
csłowali 8'rdecznie. Ręka w rękę poszh wAr d 
żywej rozmowy do pałacu łazienkowego. Po trzech 
kwadransach powrócił Cesarz Franciszek Józef d i  
hotelu Strsnbiogsra. przyjmując od dam n.i- 
łaskawiej bukiety. Gistein świątecznie i przeAlt;
cznie jest przystrojone. .
" P a r y i  4 sierpnia. Le Temps nt-zymsł depe­
sze, które mówią: Bu Atnema osłabiony i znie­
chęcony, nie myśli inż więcej o chwyceniu się 
kroków zaczepnych. M csikfńcy Sozy zażądali ?a- 
jęc:a Suzy wojskiem. Zbiegi tnnetańskie wracają 
i proszą o priebaczenie, a oświadczają, iż wiernie 
oracną slnżyć dalej. ^

L o n d y n  4 sierpnia. Wczoraj książę Wsłn za­
gaił kongres międzynarodowy lekarski w obecno­
ści królewicza niemieckiego. Byto 3000 uciestu,- 
ków, między którymi 300 z Niemiec.

l i o n d y n  4 sierpnia. James P a g e t  mianowa­
ny zastał podsekretarzem stanu spraw kohnij, puł­
kownik Valentin B a k e r  dowódzcą wojsk ture­
ckich w Tripolidzjp.

L o n d y n  4 sierpnia. Gdy deputowany B ra d- 
l a u g h  został z polecenia prezesa Izby u ’d ie ty  
przemocą z budynku parlamentu, wniósł La b o u -  
e b e r e  (radykalista) mocyę, któraby orzekła, że 
urzędnicy Izby przekroczyli swoje atryhucye. tsr- 
gnęli się na przywileje deputowanego; H o l l a n d  
wniósł mocyę pochwalającą zachowanie s'e preze­
sa Izby. G l a d s t o n e  i N o r t h  co t e  pochwalają 
natomiast postępowanie nrezesa. Izba odrzuciła 
mocyę LoVuchera 191 głosami przeciw 7 a przy­
jęła bez głosowania mocyę Hollanda. Budynek par­
lamentu jest ściśle strzeżony. Wielkie tłumy ludu 
zebrane przed parlamentem powitały Bradlaugha 
okrzykami. Po uchwale zapadłej przeciw wniosko­
wi Lahouchera usiłował Bradlaugh ponownie do­
stać się do przedsionku Izby, ale komisarz prl cvi 
Denning wzbronił mu wejścia. Bradlaugh wniósł do 
sądu policyjnego skargę i zażądał, aby Dennicg 
powołany był przed kratki sadowe. Wniosek ten 
będzie w piątek rozbierany. <

P e t e r s b u r g  '4 sierpnia. Goniec Urzędowy 
donosi z Putszak i Kostromy. że CeBar* najser­
deczniejszego doznaje przyjęcia. Wczorf j  rodzica 
cesarska modliła się na owem nreism  g d re  za­
łożyciel domu cesarskiego Michał Romanow me- 
gdyś przyjął był rosyjskich posłów przybyłych 
z poselstwem zwiastującem mu że dom Romano­
wów do władzy najwyższej powołanym został.

 ------------   -    | -  -  - ^ | S ^ 3 ^ ł ^ T ! n S b S i l ł S a  lablI O m n  -  Moikwi. pnyjmow.1 ^  Sttro
chała  P u tę  i K lem ensa G ergela  za p o b ic ie ; za p i - lz l r . ;  owies od zlr. 0 do 0  •» _  I kokietow ać z P o lakam i i w ystępujo  z n ieokreślo- i w ierców .

. . . • . •  a__ Id a AHiannńflRiflFf
pieniędzy, ^ o io n ^ D M e k 'ta H e ro w a n y ” m a le rio ń y  I do B e i  n ; t i f 7 « ,

w  pohcyi ° °  n*acn Szczepańskim .  U t o  —  p iry tu ,  loco 58-80; olej raepako-
wczoraj w ieczorem na placu H I » »  57  60  zlr. — S z c z e c i n :  p cz en ica :--------— —

----------------  s rzenik (jesień.) — zlr. — P a r y ż :  a»%ld
R e n e ł t o a *  ( T e a ś »  L e t n l >  J59 kSogram. 67*80 zlr.; olej rzepakowy 83*50

w  f - r  — — F .  to  •

Zimowego teatru od 9ej rano do 12ej, w '■otn,in J pszenica «*-
teatrze od 5ej po południu).

— Wystawa nteustąjąu XowarzjAtwzP^yl 
pięknych w 8 n k ! e n n l e a c b  o t w z r U  o k ie n n i  
Ile} do 4e) prócz poniedziałku. — Wstęp w 
centów, w dnie powszedBie 30 centów. ,

— Muzeum Technlozno-przemyslowe w gmacaz m n

K0Uta transportu »  100 Wio .boża wynosią* 

Krakowa 96 centów

see. its  puunu»wiD
pownić, te  wtaśnie pozostawienie ks. A lbedyńsk^o 
na obecnem stanowisku w Polsce jest dowodem 
przeciw wszelkiej polityce pojednania, i że gdyby 
przyszło do zaprowadzenia korzystnych zmian,nie 
powierzonoby tego księciu Albedyńskiemn. Te 
słowa korespondencyi do pólurzędowego organu 
wi edeńskiegobudzą  w nas n ję ja k ic w ą tp l-  
wości, aby ona istotnie w Warszawie by»  napi­
saną; albowiem korespondent piszący z Warszawy 
byłby wiedział, że jenerał Albedyński nie jest księ­
ciem. Dalej czytamy w tym Bamym liście, że pod 
czas pobytu jenerała w Łodzi, przemysłowcy nie- 
mieccy rozmawiali z ważną osobą, należącą do

C esarstw o rosy jscy  udali s ię  po odbytej rew ii 
w o jska  w N iżnym -N ow ogrodzie do Ju n e w c a

K ongres lekarzy
rozmiary.

L ondynie p rzy b ra ł w ielkie

Telegramy własne „Czasu.4*
W ie d e ń  4 sierpnia. Wiener Zły donosi, że 

radj-a sądu wyższego we Lwowie, Dr Izydor P a ­
s ł a w s k i  mianowany został prezesem sądu obwo­
dowego w Stanisławowie.

W i e d e ń  4  sierpnia. Presse donosi z Konstan-

K u r i a .  — W i e d e ń  4 sierpnia 2 godzin* 
30 minut popoł. Renta papierowa j 8 ^  — R«nt» 
srebrna 78 85. -  Renta złota 94*35- 6n Renta 
złota węgierska . -  Losy z r j n  1880. 
132 25. — Akcyje Banku -Narodowego 8»7 ^
Akcyje kredytowe 370*—. — Londjm 117 40. 
Srebro * -  -  Napoleony 9-30»/a. -  Lombar-
S  _  Losy 1864 roku -  Akcyje
kolei Karola Ludwika — • — ĄkeJOf ko1.
Lwowsko-Czerniowieckiej — Akcyje kole
węg. półn.-wschodn. —*—. — Anglo-Bank *— . 
Obligacyje indemn. galicyjs. —*—- — Losyprem. 
węgierskie —■•—. — Akcyje kolei Keszycko-Bog.

— Akcyje kolei półn.-zach. austr. —*— . 
P,% Listy zasL hipoteczne — *—. — Marki 57-30
Ruble —*--------6% Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt Ziem. — *—. — Nowa renta papierowa 
— . — 4°/? Renta węgierska —*—.

Usposobienie giełdy: — ________ ____ ______

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i K lo b u ko ztzk i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
kń w  4 Sierpnia

Buble papierowe rosyjskie za 100 r*. • 
Bubel irebrny obrączkowy . . • • 
Murki niemieckie sa 100 marek • • 
Dukat ważny
20- f r a n k ó w k a ........................................
Imperyał w a ż n y ...................................
Srebro austryackie z* 100 złr. . • • 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Luty zastawne i aibligi
tyi połyozka krajowa galicyjska. . 
Obligaoye indemnizacyjne galicyjskie 
ę i  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. .
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy n banku hipot. . . i -. 
fy)t listy dłużne galic. zakł. włość. . £

•ia

iS

o*

4.■a?e
I I

5j< listy 'zast. Banku hipot. gal. * jpre 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
gaf listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
4*  listy zastawne Król. Pol. ser- [za 100
4* listy s ta w n e  Król. Pol. ser.
5j< listy zastawne Król. Po!- z - 
4*  listy likwidacyjne Królestwa Po1-

AJccye kolejowe i  bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika • - • P°„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej »

banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraa-

Losy krajowe.
Losy miast* K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa . ■ •

M *
U 
ś lOl 90*3

rubli 
100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli

200

płacą żądaj.

|l24 -  
1 53 

56 75 
! 5 46 

9 25 
: 9 50 
100 — 
99 <50

126 50 
1 64 

57 75 
5 56 
9 36 
9 60 

100 -

102 50
101 -  
96 -

101 75
103 — 
103 50
102 50

104 75
102 50 
97 50

103 —
104 75
105 bO 
103 75

96 - 99 -

101 - 104 -

101 - 104 -

103 50 
97 — d
97 —J5
98 5 2
86 - e

107 — 
99 - o -  
99 - |

ioo - 2
87 Wig

328 — 
187 — 
305 —

330 -  
189 -  
315 -

19 75 
24 50

21 -  
26 -

100
100
60

W i a d e ń  3 Sierpnia 
Obligi długu państwa.

4 */.'/. Ront* papierow a...................
li! i f  „ srebrna................
amf wfotft • • • • • • •

*Jf * * I860 - 100 .
**'• * * 1864

* 1864
Lo^y Como-Rcnten
ObUgi indmnivxyi**'

_  . . . . 10% podat
Czeskie - '  ,  .
Bukowińskie . • •
Galioyjskio . - • • * •
Morawskie 
Niższo-aur*
Wyższo-a 
Szląskie
s w a s t M h

ie
tkie

AB1IHUIUVK-------------  m •
W I S  zUauz. i867 . * - .
M b l i g i  poż- kolei węgierskiej . - 
6*  Renta węgierska zło (jg Qgtbałm). 
4Vf  ̂ P y

Akcye banków*'

a s s a s g r : i
Depositen-Bank . • • • _ 500 „
Escompt Gesell. niż. aitó • 2Q0 
Gal. Banku dla Hand- J  ^
Austro-węg. Banku (NaŁ-B .) 1Q0 ^
Onionbank . . - • ’ ' . 140 „
Verkehrsbank ogólny • • 100
Wied. Bankverein . • •

Akcye kolei.
A lbrech ta ........................ **>**■ ^
Alłóld-Fiume. . . . 300 .  "T*

płacę tędąję

78 — 78 15
78 80 78 96
94 25 94 45

122 25 122 75
131 50 132 50
133 25 134 -
175 75 176 25
173 50 174 -
29 50 — --

106 - 106 60
100 - 101 —
101 50 102 -
104 50 105 50
105 50 106 50
103 — — —
108 — — —
104 75 — —
98 95 98 75
99 75 i O0 25
98 50 98 85

134 75 135 26
117 80 117 95
98 25 — —

158 - 158 26

248 - 249 -
368 6 368 8
361 25 361 60
256 - 256 50
849 — 845 -

838 — 810 —
147 80 148 --
151 25 152
14 J 75 141 -

i 92 5C 94 -
{179 21 173 75

Donau - Dsmptsch. - Ges. óSfj *tr. &  
Elżbiety . • - * * * E S  ’ *
Linz-Bndwełs . . - • * »  * '
Batabnrg-Tyrol - ■ • • •
Ferdynanda Nordbahn . lw u  ,  »
Franciszka Józ^a - • 900 .  »
Gal. Karola Ludwik* . 210 .  »
Koszycko-Oderberg - - 200 .  .
Lwowsko-Czenu-Jassy. 200 .  «•
Nordwest austr. ; u *R- ^   ̂ ;

900 ,  .

JU  : 200: : 
K S E m E S S  ■ » g  . .

i§S

Bndolfe •

Nord-Ost 
Westb. Stublw.

200
200

Listy zastawne.

5'/, e ," L-obowskiogo 18 lat6 % Tow. kred. krako ^  ]&t
V I, Listy dłużne WłoS. e 36 ^
6% Towarzystwa kredy ̂  gg ^
4*{*Vfeal. Tow. kred. ^emsk. .

|  : ,

Priorytety kolei.
. . . . .  .300 złr. 5*/,
Albrechta.......................... ono
Alfaid-Fiume^. • • ^00

DoMU-I«rmptscK 100 12W ,  <%
“ * ^ ^  1869 : : 800

1 płacę tądają
|643 — 546 -
p i o  — 810 50
189 50 190 -
183 50 184 -
2350 2360

195 - 195 5o
329 - 329 51
154 50 155 -
186 50 187 25
227 25 227 5(
265 60 267 —
166 75 167 25
171 75 172 —

1357 25 357 75
1130 — ISO 6(
1247 75 248 5
171 75 172 25
171 76 172 2f
175 21 175 75

116 75 117 26
101 50 101 76
103 - 104 50
106 - 106 50
102 50 103 -
98 - -------
96 30 96 8(

102 — 102 a:
102 - 102 2f
103 60 101 -
103 25 103 7f
101 46 101 6'
101 50 102 50'
KO - 100 5<
103 25 103 7f

95 7E 96 2f
97 5C 98 -
95 - 95 50

_ -- --
100 - -100 50
100 - -ioo m

Elżbiety Llnz-Budweii . 900 sir. W  
Em. 1 8 7 0 . . .  900 .  .

.  1872. . . 900 „ .
.  Salsb.-Tyr. 1878 900 „ .

Eperies. Tarn. węg. ezęść 800 » »
Ferdys.-Nordb. m. kon. . . . 4 IJS 

_ .  wal. austr. . . .  *
„ Mor.-Szląz. Unia 1871/72 5*
.  poż. 14 milion. 1872 . „
,  poż. 1876 r. . . 100 słr. 6*

Frane. Jozefa Em. 1867 . 900 „ s
_ _ Em. 1878 . 200 « ,

Gal.-RaroL-Lud. I Em. . 800 ,  .
O ,  1867 800 ,  .

* DI „1871 300 ,  ,
Koszyeko-Oderb. . . . 200 ,  „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 „A1/,?*

H „ 1867 300 „ oj<
;  n i  „ 1868 300 „ „
• IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . • 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

! * Em. 1874 200 „ „
Rudolfa 300 „ „

„ Em. 1869 . . .  300 „ „
,  Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam; gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 .  „
Staatseisenbabn . . . 600 tr. 3ę<
Sfidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3j<

„ . 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . - .  „

:
, Nordost . . . .  300 „ „

„  złotem .  .  200 „  „

* Westbahn . . . .  200 „ .
:  e Em. 1874 200 „

Losy.
6^  Donau Reguł.......................słr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
84 b Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe ....................... Mr. 100

płaci
102 75 
102 -
103 50 
102 8‘)

106 -
101 75 
107 50 
105 25
104 -
102 25 
102 10
99 76

tadąją
los 26
102 50

103 20

102 26 
108 50 
106 — 
104 60 
192 75

99 90

66 20 
97 25

101 25 
39 50 
97 25 

104 50 
103 25

100 30 
99 90 
99 90 

)116 25 
94 60

Clary ....................
4'/, Donan-Dampfseh.
Innpruku .............................. .....
Kogle w ich* • • • • • • „
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . „
P a lf fy ................................... .....
R u d o l f a .................................. *
S a lm a ....................................... *
Salzburgi k le......................... .....
8 t  G o n o ia ......................... .....
Stanisławowskie . . . . .
4V,% Tryesteńskle . . . .
4% ■ • • • »
Waldstctna . . . . . . .
W indlachgritaa...........................

Waluty.
Dukaty w a ż n e .........................
20 f r a n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . • 
Liry tureckie złote . . • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

42
106
90
10V,
90
40
42
10%
42
90
42
90 

106
60
91 
21

L w ó w  8 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal- ^00 •5% Listy zast tow. kred. ziem. • ■

4%  ̂ 87-letnie.
" " Banku bin. gal- . -

5 /o e * włość, galio. ,
6V Obligi indemn.*gal- 10% podat. 
6% - potyczki krajowej . .

Ill7 — 117 
136 25136

„ n n u i H - a  1 Sierp.
4*/ Listy zastawne n  seryi . . .

’ kupon
5 */, „ e nowe 1869 r. .

kupon
4V, Usty likwidacyjne.....................

kupoą

j Płacą żądają
40 60 41 50

111 75 112 -
__ __ 24 —
16 - 17 -
20 - 20 60
40 50 -------
41 50 41 75
19 50 20 -
61 26 51 75
21 f 0 22 50
47 60 47 75
85 — 16 60

198 25 129 -
1 65 60 — —
1 80 50 81 60
! 42 — 42 75

1 5 61 5 68
9 31 9 82

i 9 56 9 58
I U  67 11 72
i 10 62 10 64
i 57 80 57 85
; 125 — 125 50

! 810 - 814 -
i 101 85 102 85
i 96 15 97 15
! 101 85 102 85

103 25 104 26
, 103 60 105 50

101 30 103 80
103 - 104 26

rub.jkop rnb.|kop.

04ó -  
99 20 

054 
87 — 

066



CZAS z Piątku 5 Sierpnia 1881.

Mam zaszczyt zawiadomić, że
ogłoszenia

do mego (2070-1-4)

Kalendarza katol. krakowskiego 
na  rok 1882

przyjmować będę do dnia 15 września b. r. 
D r W ła d ysła w  M iłkowski, 

KSIĘGARNIA KATOLICKA
w Krakowie, ulica św. A n n y  róg Rynku.

W ekspedyeyi nakładów 
E .  W in ia rz rt w e  L w o w ie

można nabyć za cenę 2 złr. 50 ct, 
dwutomowy podręcznik;

Zbiór ustaw administracyjnych 
z  lat 1876,1877 i 1878,

Rejestr chronologiczny przepisów 
administracyjnych, sądowych, adwo

kackich i notaryalnych,
ułożony przez (2061-2-4

M ieczysław a A leksandrow icza, 
c. k. komisarza powiatowego.

W krótkim czasie została wielka ilość 
egzemplarzy tego podręcznika rozprzedaną 
co świadczy najlepiej o jego użyteczności

TAPET!
M i l .  1 ■ » l \ ł l *  H Y 1 Z M

i sprzedajemy takowe w cenie (1773-19-20)
od cent. 1 8  i wyżej.

Na p r o w in c y ę  p o sy ła m y  w zory .
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

z fabryk fran­
cuskich , sas­
kich , holen­
derskich i au- 
Stryackich — 
otrzymaliśmy

D IR E K f'lA
Kasj Zaliczkowej w Krościenku

nad Dunajcem,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z porcją 

nieograniczoną, 
zaprasza członków Stowarzyszenia

na
walne Zgromadzenie

odbyć się mające w Krościenku dnia 
14 sierpnia 1881 r. o godz. 9 rano 

w lokalu Kasy zaliczkowej.
Porządek  dzienny:

1) Wybór uzupełniający Członków 
Rady zawiadowczej.

2) Zatwierdzenie wyboru nowego 
Dyrektora.

Równocześnie odbędzie się posie­
dzenie Rady zawiadowczej .w celu 
wyboru zastępcy Prezesa, Dyrekto­
ra i dwóch członków Komisyi kon­
trolującej. (2084)

Nauczyciel egzaminowany,
sem inarzysta , z kilkoletnią praktyką 
przy szkołach publicznych, z chlubnemi 
świadectwami, życzy sobie objąć posadę 
nau czycie la  dom ow ego. — Ła­
skawe oferty pod adresem: Nauczyciel 
poste restante K rak ó w . (2071-1-3)

CHŁOPIEC
14— 15 letni, z ukończoną 2 realną 
lub gimnazyalną klasą, znajdzie jako 
praktykant pomieszczenie w handlu 
P . N ie d z ie ls k ie g o  w K o­
c im i. (2083-1-3)

illBJEKT
z handlu galanteryjnego, z dobrem 
poleceniem, znajdzie zaraz umiesz­
czenie w Składzie  lamp K. OKONIA 
w Krakowie. (2065-2-2)

Wilhelm Fenz
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z tu k a te r y e ,  l i s tw y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a ty  
na meble i s to r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e to w a n ia  

m ie s z k a ń  (1615-33-)

Do P. T. Obywateli 
m iast K rakow a, Podgórza i okolicy

Stowarzyszenie c. k. weteranów, istnie­
jące od r. 1877, wzięło sobie między inne- 
mi za cel wspieranie choryca członków swo­
ich, w razie śmierci pochowanie kosztem 
Towarzystwa, a pozostałym wdowom i sie­
rotom udzielenie, bogdaj w pierwszej chwili 
jakiej  ̂skutecznej pomocy. Dla urzeczywi­
stnienia tego celu, członkowie Stowarzysze­
nia wnoszą składki miesięczne. Te jednak 
nie wystarczają na ten cel ani w połowie. 
Wydział Stowarzyszenia, obmyślając środki 
na powiększenie tych funduszów, uchwali 
utworzyć z członków Stowarzyszenia orkie­
strę, która w danym razie, jeżeliby to zga­
dzało się z wolą Rady miejskiej, mogłaby 
występowić także i w charakterze orkiestry 
miejskiej. Orkiestra taka mogłaby utrzymy­
wać się z własnych nawet dochodów, a nad­
to przysparzać stowarzyszeniu funduszów 
na udzielanie tern skuteczniejszego wsparcia 
stowarzyszonym, potrzebującym pomocy 
Orkiestra taka uorganizowała się w liczbie 
30tu członków; ci jednak, nie pobierając 
z braku funduszów stałei płacy, nie mogą 
funkeyonować z pożytkiem i jakby to było 
życzeniem powszechnem. Utrzymywanie bo­
wiem orkiestry stałej tem więcej stałej wy­
maga płacy ula jej członków, gdy ci na 
bezustanne ćwiczenia i próby codzienne zmu­
szeni bywają tyle tracić czasu, że o jakiemś 
osobnem, materyalnie dla n.ch pożytecznem 
zajęciu nie może być ani mowy. Z tych to 
powodów ujrzał się Wydział zmuszonym 
udać się d i Wjs. c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z prośbą o pozwolenie na zbiera­
nie składek. Reskryptem też tego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 21 Maja b. r. L. 
4003 uzyskał Wydział to pozwolenie z 0- 
graniczeniem na miasto Kraków, Podgórze 

okolicę. Po uzyskaniu funduszów, wyzna­
czy się członkom orkiestry małą, skromną 
płacę, za którą oyliby obowiązani do ćwi­
czeń i codziennych prób, za każdorazowe 
zaś wystąpienie, stosownie do ewentualnej 
umowy, osobne otrzymają wynagrodzenie. 
Tym tylko sposobem mrżna utrzymać na­
leżycie uorgaiiizo.ianą orkiestrę, która nie- 
tylko, że Stowarzyszeniu przysparzałaby 
funduszów, ale nadto byłaby z wielką ko­
rzyścią dla gminy miasta i dla P. T. Pu- 
jliczności. Orkiestra taka mogłaby grywać 
na majówkach, podczas „ Wianków “ na 
Wiśle, podczas wszystkich obchodów lub 
festynów narodowych, na zabawach, balach, 
w teatrze, raz albo dwa razy w tygodniu 
na plantacjach lub w Rynku a nakoniec 

podczas obchodów pogrzebowych.
Po wyłuszczeniu powyższego, ptdpisauy 

Wydział ma zaszczyt zaprosić nin ejszem 
_ . T. Obywateli miast Krakowa, Podgórza 

okolicy d > łaskawego w składkach współ­
udziału na rę e uproszonych i upoważnio­
nych do zbierania tychże składek przez 
Wydział Obywatel’, zaopatrzonych w książ­
ki sznurowe, widymowane przez c. k. Po- 
licyę. — Wszelkie wkładki jednorazowe mie­
sięczne, kwartalne, półroczne albo roczne, 
winny być natychmiast wpisane do sznu­
rowej książki i równocześn.e przez poborcę 
pokwitowane.

Z funduszów zebranych tym sposobem 
umieści Wy dział Stowarzyszeniu w pismach 

dziennikach publicznych zawsze z końcem 
roku odnośne sprawozdanie z wymienieniem 
nazwisk i cyfr łaskawych dawców.

Kraków d. 24 lipca 1881 r. (2011-2-4) 
Prezydent Stowarzyszenia c. k. weteranów: 

J ó ze f  H arnisch
c. k. pułkownik.

Wiceprezes: Sekretarz:
Winc. Eminowiez. Kornel Namaczyńslci.

Siewnik rzędowy 
«lo rzepak 11

nowy, z fabryki rolniczej Hohenhei- 
mu, znajduje się 11a składzie w Śmier­
dzący do sprzedania za cenę 100 ma­
rek. —  Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd gospodarczy poczta L i s z k i .  

(2018-2-3)

Oliwa stołowa
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa hlamanha ■* i łt lo  
nicpjuka n»JIep**® • • złr. 5 cnt. 20 
J fo n te  S a n t  A n g e lo  . ,  4 ,  ^
Pnfflieska n»Jlep««» • „ 5 „ 4 0

KAWA
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą A3/, k i lo  n e t to  
p e r ło w a  W a n ilia  . . ■ złr. 7 ont. 50
i t o t a ’ J a w s  « 7 „ 03
W e n a d o .............................. ........ 6 „ 74
Santos*!...................................  6 „ 36
■ » i u . f ..............................” 4 „ 28

R Y K
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak wyżej (1792-14-24)
bononski, g l a c e ........................ złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  1 60
indyjski d o b r y ...................." 1 ” 40
Zamówienia uskutecznia 1 poetą o c lo n e  i o -  

p f a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun 
htualniei » •  W alti «. T rvK jf ip .

Nasienie RZEPY PASTEWNEJ
ściernianki (Stoppelriibensamen) 1  litr po 1  złr, 
w.a poleca S k ła d  n a s io n  J .  H i i l s ie w ic s a  
w B o c h n i .  (1699-13-16)

00000*00000c
oWk

w pszennej glebie, blisko ko- 
f \  lei, przestrzeni llO O  m or- A 

g Ó H  , przeważnie role i łąki, - 
dom wygodny okazały w o- 
grodzie, z inwentarzem dobo­
rowym do nabycia. K ii/;-
s z a  w ia d o m o ś ć  11 W . 
a d w o k a t a  I lo r w a t a  
w e  L w o w ie  p rzy  ul. 
K o p e r n ik a  pod  1 .3 2 .

(2012-5-25

00000* 0000'
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CaciÓnkami^Drukanu „CZASU*

TEGOROCZNE

naturalne wody 
mineralne,

również n a j d o s k o n a l s z y

PORTLAND CEMENT
poleca handel pod firmą

tl* Sclialtter i in(
w RZESZOWIE. q£iĤ ojim

J O O  0 - 3 - 0  O - O *

A F. Merck i Spółka A
import Guana i fabryka Kości nawozowych w Hamburgu &

p o le c a ją  (1998-3-6) H*

IMP; Jw&n

Kości  nawozowe
preparowane z 18% kwasu fosforowego (Backer Guano)

GłÓwny skład na zaclindnia Ghalieyę u

W. Mlildnera i Sp. w Tarnowie.
^ > 0  « € »

2

U

Dra Anjela zakład leczenia wodą w Zuckmantel
w M ia z k u  a u s tr y a c k im . Najbliższa stacya kolejowa K ie g e n lia l*  oddalona o 1 milę. 
Elektroterapia, gniecenia, kąpiele igliwiowe. Otwarty przez cały rok. (1569-8-)

K I a A  Jednym z głównych warunków piękności j**t piękna płeć. 1-awet mniej pię- 
JHL I  '  U .- •  kr.ie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 

bez skazy. Lerz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zastaje 
uznans, jeżeli nic brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci — U bardzo znsczDe] liczby pan znika wszelka pretensya do pięk­
ność, j»żali jej płeć niezacbowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci i i  do różnej starości, należy nżywać b a la n m a  b r s o a o w e g o  Ł e « -  
sr l« l»  polecanego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie, 
lian i, Tir- Jbnger*, Dr. B«udnitza, i używany skntecmie przez bardzo wiele 
1 idti. Ten nlnbiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszp econą orze*, sj-kódliwe bmlidła. namiętności lub inne przj C 'yny, a nawet 
u’tro.’ eery oni zrzóny przez ospę. Zwiędła i lacha cer* staje się znowu 
śwież i gładSii i rubier, przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
nwag szc?ególci$j ió m e  panie i mężczyźni. Że oprócz D r n  L e a a lr la  
b n lsn m n  b r z o io w e g o  rieistnieje ‘żaden lepszy i pewniejszy środek 

do upiększenia i zacni wani< cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1*50. 
Do nabyci* w* LWOWIE u Z RUCKERA aptek. (131-36-)

S !
B I TOW AKZY sT w o ’i JB EZFIEC Z EN

_________________  w Wiedniu.

Fundusze poręczające:
I  K i r .  I . . * 0 0 . 0 0 0  w .  a i i i l r .

W iedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń zabezpiecza
<lai*mo w pierwszym roku

na przeciąg Ci la t ,
.w. domy mieszkalne i budynki gospodarcze, płacenie więc preniij 

rozpoczyna się przy takich zabezpieczeniach dopiero w drugim 
roku i rozdziela się na 5 spłat rocznych.

G eneralna a jen eya  d la  G alicyi, K rakow a i  B ukow iny  
■  | « u l d o  R u a z c i y ń s k i  starszy
^  (1743-3-12) we L w o w i e  przy placu Maryackim pod Nr. 6/7.
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Zawiadamiam uprzejmie B o -  
d z i c ó w  i O p iek u n ó w ,

że ja k  lat poprzednich także 
na fok 1881/82 p rzy jm u ­

j ę  U C Z Il iÓ W  do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycyę zapewnia­
jąc  przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w K rakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom W go W ład.

(2068-2-35) W ojczyńskiego.Wysadki ananasowe
w przyszłym roku rodzić mające, ma na 
sprzedaż ogrodnik Franciszek Gołębiowski, 
poczta Majdan pod Kolbusżową. (2036-8 9)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie* 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
u z n a n ia , — nabyć można po  
c e n ie  z n iż o n e j  albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y i d la  
R o ln ik ó w  S. TI i ku  c k  i e g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ie . (1851-7-28)
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & ' Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

W szech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
Mieszka w willi K och , Landstrasse 

Nr. 261. ' (1966-4-12)

MICHY
Admimstracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre. 
n s iT V  r . i i i  n o  r i ł  i u i k \ i i

wytworzone u źródeł ze soli Vichy, Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
S O IiE  V K ’H V  III) l i  t r i K M .

Paczka wystarcza (Ta kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikniemą fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

etę znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w Kr a k o wi e  w aptecdP. J. 
Trauczyńskicgo i w aptece W. Redyka u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera.  ___  [867-9-1

L. 431. (2019 3 3)

Na wystawienie nowego budynku 
szkolnego w L i s z k a c h  /> twarde­
go materyału za cenę kosztorysem  
objętą w kwocie 8311 złr. 1 c. w. a. 
m minus ogłasza się licytacyę.

Chęć mający wziąść budowę tego 
budynku szkolnego w przedsiębior­
stwo zechcą pisemne oferty do dnia 
10 sierpnia 1881 godziny 12tej w 
południe w urzędzie gminnym w L i­
szkach oddać, gdzie plan i kosztorys, 
oraz warunki licytacyi są złożone 
do przejrzenia.

Z Rady szkolnej miejscowej
w Liszkach d. 28 lipca 1881 r.

W Kakfadzie
naukowo-wychowawczo żeńskim

Eufemii Niesiołowskiej
w Krakouńe przy ulicy Floryahskiej pod  

L. 324,
kurs nauk rozpocznie się z dniem 1 wrze­
śnia r. b. Wpis uczennic od d. 20 sierpnia.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
języki obcp, jako to: francuski, angielski, 
niemiecki, muzyka, śpiew, rysunki i ma­
larstwo. Konwersacya ciągła w obcych ję­
zykach z cudzoziemkami zastającemi w 
Zakładzie. Szanowni Rodzice lub Opieku­
nowie życzący swe córki umieścić w tymże 
Zakładzie raczą się wcześniej zgłaszać li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. (2003-3-7)

§ubjekt
zdolny i obznajm iony w hand lu  dro­
biazgow ym  norym bergsk ich  tow arów  
znajdzie  przy jęcie  pod korzystnem i 
w arunkam i w hand lu  F .  R r i l l l O  
T la lu i w K r a k o w ie .  (2053-3-3)

Dobra Lichwin górny
2 mil od Tarnowa, pół mili od Tuehowa. 
obejmujące 8 morg. ogrodu i łąk , 234 m- 
roli, 16 m. pastwisk, 439 m. lasu — są 
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  — Bliż­
sza wiadomość u adwokata Dra Jarockiego 
w T a r n o wi e .  (2037-5-5)

Dom trzechpiętrowy
z o g r o d e m  warzywnym i owocowym> 
je s t  z w olnej ręki każdego  
■u do sprzedania. Bliższa w ia d o m o ść  
u a d m i n i s t r a t o r a  pod L. 12 przy ulioT 
Straszewskiego w Krakowie. (1774-3-3)

Państwo Bołszowce
poszukuje  f a c h o w e g o  s t u d n i a 1* 
r / a ,  k tó ryby  przez żyw ą (la tającą) 
g linę  cem brynam i, do w arstw y  spo­
dniej, tęższej p rze jść  p o tra f ił ; g lina 
ta  znajdu je  się w 9ym  sążniu. (2049-3-3)

0 J. IHilTOWICK 0
O  magister farmaćyi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, któro znalazły powszechne 
JŁ, uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa |>I«rI, o p a le n ie  sfn a tn e zn e . p la m y  w ą tr n l i la n e ,  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  F U O Ł H O W 4
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszajo, trądziki, piorzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.__________

% 3 P *  M A G N O L I N A  -TSM
jodyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
g n o i ln y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. W . I K v o i j y *  usuwa r z s r w o -  
0 0 »<• n o ia ,  niszczy w ą irry  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 żłr. 50 ct.

MT Wodn Łiltjowa.
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływom tej cudownej wody 

po kdkakrotnem uzycm znikną. _  Cena 1 złr. 50 c t  '

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

______________ odświeża ją i konserwuje. — Ćcna 1 złr.

ł* n d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
jest prawdziwym unikatom w sztuce kosmetycznej, nic zawiera bowiem w swym składzie 
ani bizmutu ąm ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie  ̂przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy- 

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

*  PUDR KSIĄŻĘCY *
cielisto - różowy i  cielisto - żółtawy po 1 złr . 20 centów.

HBBh orjemalny blaty,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 

Kierny te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
neliaatnośc i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną*) odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka w e Lwow ie, u llea  K opern ika Mr. 3. — Hi­
ll*  w K rakow ie, S u k ienn ice Mr. * « . (1858-1-3) l

B a r .  L i r b i g a  < * % o l i o l a < l a  i  m ą k a  % m r ł t y r l i  J a r z y n
Majlepwze pierwlawtkl poryw cze tw orrące krew » fabryki S ta rk e r  & Pobuda, król. nadw . dostaw cy w S z tu t tg a rdz ie .  Cxokolada * me*'____________  *orr.«*tcc n r e w  w p  « oidiKer ot roouaa, kiui. iictuw. uosiawcy w oztuugaruzie. » / . o k o l a d a  z  m e *

<ych Jarzyn stanowi wedle opiuu najsłynniejszycn lekarzy ulu osób cierpiących na słabe trawienie, dzieci "zołzowatych, niedokrewnych, kobiet karm iących , słabow itych  
dziewcząt itp. napój wybornie żywiący, przyjemnie smakujący. JUaka z  m ełtyc li jat/.yn okazuje się jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wymie' 
nionych wypadkach również jako wyborny środek pożywczy, tudzież jako doskonale pożywienie dla dzieci począwszy od pierwszego roku życia. Ceny częściowe wydruko­
wane są na wszystkich paczkach. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych monarchii, a hurtownie przez główny skład p. f. Paul l > k a r < ń  
w Wiedniu, I., Weihburggasse 24. — Składy: w KRAKOWIF, główny sRład u J. Trauczyńskiego apt., we LWOWIE główny skład u P. Mikolascha ap t, w BEfcZl® 
pod Lwowem u A. Grossa apt., w PRZEMYSŁU u M. Kruga. ' ~(1551-5-12)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóstf Łókocińtki.


